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Konstantego Rokossowskiego 
w dniu ~więła Armii Czechosłowackiej 

. ' 

ORGAN W_K i ŁK :PQLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - Z okae:ji 
przypadającego w dniu 6 bm. świę
ta Armii Czechosłowackiej Mar~a
łek Polski Konstanty Rokossowski 
wystosował do ministra Obrony Na 
rodowej Republiki Ceechosłowackiej 
depeszę następującej treści: 

Minister Obrony Na.rodowej 
Rep ub liki Czechosłowackiej 

gen. Armii ALEXY CEPICKA 

Wierzę głęboko, że polsko-cze
chosłowaokie bra.terstwo bront w 
coraz większym sl-Opniu pr:eyezy 
nlaf się będzie dO' wzmacniania 
wspólnego frontu 1>okoju, że obie 
nasze armie wra.z z armia.mi 
państw demokracji ludowej, sto
Ją.c nieugięcie u boku niezwycię
żonej Armii Radzieckiej, wbrew 
knowaniom imperialistycznych 
podżega.czy wodennych zapewnią 
masom pracującym całego śwda
ta warunki pokojowego rcnwoju, 

ROK 111 (VI) l...óDZ, . PIĄTEK, 6 PAZDZIERNIKA 1950 ROKU Nr 275 W dniu święta Armii CzeQho
slowackiej w imieniu własnym 
oraz Wojska. Polskiego przesyłam 
na Pańskie ręce, Pancie Ministrze, 
życzenia dalszego wspaniałego 

rozwoju Armil C>Leohosłowac
kiej. 

~------------------------------'I ' 

· · Coraz nowe formy 

WSPÓŁZAWODNICTWA PAŹDZIERNIKOWEGO 
Minister Obrony NarodoweJ 
Konstanty ROKOSSOWSKI 

Marsza.lek Polski. 

W zrost produkcji poprawę jakości - wzmożenie szkolenia li iwiaf owy Konuei O~roń[óW 'o~oiu 
podniesienie warunkó·w sanitarnych - czystość miejsca pracy 

przyniesie reallzacja wspaniałych zobowiązań 
będzie wielkim zgromadzeniem narodów 

pragnących i broniących pokoju 

j Budowlarze · I ka.Ine i 1 loka.li sklepowych oraz za na c:<:eść Pre1Zydenta Bieruta i Gene
ralissimusa Stalina, na cześć naro
dów Związ:ku Radzieckiego i tych 
wszystkich, co przy warsztacie lub 
(Z karabinem w ręku walcrzą o pokój. 

świat przed nową pażogą wojenną. 
Komunikat Komitetu Przygotowawczego 

krajach świata w związku z przygo
towaniami do II światowego Kongre 
s11 Obrońców Pokoju. 

oszczędzić 700.000 zł. 
Zobowią(Zanie pmyjęto okr~ykarm 

i wiwatami na cześć przodowników 
Nie ma w Poilsce miasta czy wsi, pracy. 

fabryki, kopa[n.:i czy biua:a, dokądby Po tow. Sienkiewiczu a.abierają 
nie dotarła wieść o a.pelu Nuconym głos dalsi p1-.zedstawiciele poszc:zegól 
pr~ez załogę huty „Pokój'. Apel ślą- nych oołóg i oddziałów. I tak zało
skich górników został podjęty przez ga Odd!Liału Sprzętu i Transportu 
cały świat pracy. Te same 18 milio- zobowiąriała się w paźd'llierniku wy 
nów rąk, które prried kilkoma m!e- remontować ponad plan 3 betoniar
siąeami :Pod.pisywały Apel Pokoju, ki, 2 traillsportery, 1 spa.warkę i 4 
dzisiaj crz.ynem udowadniają swą nie silni.ki. Podniesiona zostanie również 
złomną wolę walki o pokój, swoją wydajność pracy ludzi i maszyn, zli 
pmynależność do obozu postępu. kwid1JWane do minimum postoje. 

* * Już od tygod:ru.a• na wszystkich bu W Oddziale VII PPB w Sieradzu 
dowlach PPB tematem rOIZIIlów i ro ?rygada ob. J~a Kurka od~a do u
zważań ruiłóg była sprawa apelu rzu zytku na 10. ~m pm~ te~em bu 
conego preee hutę „Po. kój". Kiero-1 dy.nek adm.m1st:acy1ny. ~1~śle przy 
wndcy budowli jeszcze rari pmeglą- spJeszą o 10 dru ~r_ac<: c1e5lelsk1e, a 
dali harmonogramy rol)ót, mural"Ze, izespół ob. .Kam1nskiego. wyko?a 
cie{;le i zbrojarze głośno dyskutowa 1.160 m. w1ęzby da_choweJ. Oddz1a! 
li nad swoimi możliwościami produ III PPB od.da do użY'l:ku na 15 dru 
kcyjinymi Rozmawiano 0 tym, jakby prrz:ed termmem 2 ob1~y przemy
tu ulepsizyć pracę, przyspieszyć wy- słow_e, a a:ałoga zatrudmona przy bu 
konanie robót, pod·jąć zobowią'Zania dowie gmach? Teatru Na~odowego 
takie, aby nie powstyd2.i.ć się nimi ~kona tr.zec1ą ~on?yg?acJę nadsce 
pnzed towa!'lyszami pracy rz przemy mczną n8: 1~ p~zdz1ernika zamiast 
sł węglowego metalowego <:fZ.Y włó na 23 pazdz1ernika. 
k~nnlczecro. ' G-Orące oklaskii witają ob. Krysty 

" * • * nę Pabisz - malal1kę - składającą 
Halą „ Włókniarza" na Widzewie iiobowiazania w imieniu młodzieży 

wypeln!la prawie trzytysięcma rne- ZMP z ·oddrz:ialu V. 
sza rnacowników PPB Zjednoczenie Stefan Rosiak iz Oddziału III .zo
Łód~ikie . Pi'Zybyll tam prosto z pra- bowiązujc się przystąf>ić do wspól
cy w w1ększośc1 jemeze w nie!>ies- zawodnictwa o tytuł najlepszego cie 
kich kombinezonach roboczych. ei z śli w Polsce, wyrabiać przeciętną 
hudowli i ci z biur, roboµncy, ted1- normę w 180 proc. i do k<>ńca br. 
nicy 'tna~~trowie, pracownicy Cizy- wyśzkollć jednea-o z niewYkwalitiko 
C?.ni \ umy~łowi, bt>..zpartyjni i P3!'• wa.nych robotników na cie&lę. 
tyjni. Tadeusz lgnaciak w odpowiedzi 

Prnyszli tu, a.by wobec wszystkich, na apel tow. Słupeckiego z Warsza
wobec całej klasy robotniczej Czer· wy postanawia podnieść swą wydaj 
woncj ł..otlzi zadokumentować swoją nośó do 1'70 proo. i WYSZkolić jedne 
!lolidarność z klasą robotnicZą cale- ro robotnika. oa zbrojarza. 
go świata, swą zdeeydowaną wolę Pracmicy umysłowi PPB pne
~alkł ? pok~j. Aby przez usta ~~o- pracują w bieżącym miesiącu dwie 
ich na~lepsz~c;h . - !>rzodowntko~ nled~iele przy wyko.u fundamen-
pracy 1 raoJonahza.torow - rzucie - . ...e k" 
w zwa te imperialistycznei' """rai tow i;ia osiedlu . Mar~hlews aego. 

Praewodniczący Prea:yd~um Rady 
Narodowej m. Łodzi tow. Marian 
Minor, drziękując całej załodze PPB 
w imieniu Rady Narodowej naszego 
miasta i Polskiej Zjednocrzonej Par

Tysiące zaoszczędzonych roboczo
godzin, setk.i milionów złotych przy 
niosą na.szej gospoda.rce podjęte 

przez pracowników PPB zobowiąza
nia dla uczczenia 33 rocznicy Wie.1-
kiej Rewoluojj Październikowej i D 
Swiatowego Kongresu Pokoju. 

tii Robotniczej powiedział m. in.: Pr.zedterminowo zrealiz()wany zo
- Wysiłkiem klasy robotnicrz;ej bu- stanie roczny pl1111 produkcji PPB, a 
dujemy nową, socjalistyceną Polskę. 520 miln. zł. przerobionych zostanie 
Polska klasa robotniC<La pad p:rize- ponad plan. 
wodnictwem PZPR i światowy pro- Oto odpowiedź podżegacizom wo-
1e~ariat prowadzony przez partię boi jenny.rn. 
szewicką i jej wodza Generalissimu 
sa Stalina potrafią rz;abe-z.pieczyć I (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Komitet Przygotowawczy uznał za 
swe najważniejsze zadanie zapewnić 
udział w Kongresie przedstawicielo111 
wszystkich ludzi dobrej woli, nieza· 
leżnie od ich pogll}dów politycznych, 

PRAGA (PAP) _ w Pradze to- I o ile. ty lkQ pragną on.i zachowania 
rzyły się obrady Komitetu Przygo- fl'OkOJU. • • • 
towawczego II światowego Kongre- Il światowy Kongres Obroncow 
su Obr-0ńców Pokoju. Wydany przez Pokoju - stwierdza na zakończenie 
Komitet komunikat stwierdza, że komunikat - jest otwarty dla wszy 
podczas obrad delegacje poszczegól- stkich tych, którym na sercu leżą 
nych krajów złożyły sprawozdania, wspomniane wyżej problemy. Kou
stwierdzające głęboki oddźwięk, sze- gres ten bę~zie wiel!ffin zgro~a~r.e· 
roki zasięg i wielki rozmach kam- niem narodow, broniących na3w1ęk
panii, prowadzonej we wszystkich szego swego dobra - pokoju. 

Proces morderców i zdrajców 
Wysłuże.ni 

- zbiry na 
agenci gestapo - poplecznicy Mikołajczyka 

utrzymaniu ambasady amerykańskiei w Warszawie 
odnowiadaią za swoje zbrodnie przed sądem narodu polskiego 

WARSZAWA (PAP). w dniu nych. w Polsce ~raz byłego włcelwiad i boj6wki inspek-toratu, podle 
5 bm. rozpocząl się przed Rejono pr~rmera l\lik?laJczyka z rea~- głe osk. Cieplińskiemu „rozpraco-
wynt s,dem Wojskowym w War CYJDYJD ~dżtemlem. Zezn~nia \V)'Wały" organizacje lewicowe, a 
szawie proces ,,gl6wnej komen- 0~ ~ zonyc... przet3tawi1Y. ruw . w szczególności PPR, mo1·dując naj 
dy WIN". W pierwszym dniu mcz rolę poselstwa belgijskiego -~ktywniejszych działaczy, organtzo-
procesu ujawniono ścisłą współ- w Warszawie i konsulatu tel?o wały zbrojne napaści na oddziały 

kr~ju w Gdyni w organizowaruu partyzanckie stworzone · przez; PPR pracę wysokich funkcjonariuszy drog przet'zutowych zagranicę itd. 
ambasady Stanów Zjednoczo- dla organizacji WIN. Akt k . ni zyt wi 

1 . . os arze a pr acza e e 

Akt k • • przykładów zbrodni bojówek inspek . os arzen1a toratu rzeszowskiego, m. in. w lipcu 

kampanię propagandową przeciw
ko Polsce Ludowej. 

Z biegiem czasu, w wyniku nastę 
puj/łCYC~ po sobie aresztowań kie-. 
rownictwa WIN, oskarżeni Ciepliń
ski i La~ai-ewicz, Błażej, Kawalec i 
Kubik obsadzili komendę główną 
WIN, przy czym prezesem głównym 
WIN został osk. Cieplińsld, zaś osk. 
Kawalec szefem wywiadu, czyli t. 
zw. wydziału informacji, którego je 
dnym z najaktywniejszych człon
ków był osk. Rzepka, szefem łącz
ności był osk. Batory. 

Y . n . . .... Kazde rz:obow1ązame to nowa ce-

Akt oskarżenia. stwierdza na j 
wstępie, że sprawa przeciwko 
członkom czwartej z kolei ko
mendy głównej WIN jest histo
rią zdrady narodowej obOzu reak 
cji polskiej i przedstawia, jak 

obóz ten w walce z demokracją 
łączy się przeciwko narodowi z 
imperiallsta.mi, pedporządkownje 
się im i staje się ich płatną agen 
turą. 

p~dzegac~ . wo.)ennych, e:więk~z~- glelka do wielkiego dzieła realizacji 
niem 'J.'.YSiłk~~ nad bu~ową socJall- Planu 6-Jetniego, do walki o pokój. 
stycz;ieJ J:'clski ~udowe1 rz:adokumen I Ani n chwilę ni milkną okr.zykil 
towac solidarnosc z narodami Zw1ą- a e 

~~~~~~~--------------~----------------------------~ zku Radzieckiego i z całym obozem 
Członkowie czwartej komendy głó 

wnej WIN - szpiedzy na żołdzie a 
merykańskim, już w czasie okupacji 
hitlerowskiej zajmowali. zdradzlec
ką postawę wobeo Polski. 

po~~j~~ybunę wchodzi.to~ .. Mo1·aw- Koreań.ska Armia Ludowa 

1944 r. w Tyczynie bOjówka miejs„ 
cowej placówki AK zamordowała 
prof. Bańl<0wskiego, podejrzewając 
go o przekonania komunistyczne. 
w. lipcu 1943 stacjonujący w lasach 
bratkowickich oddział AK ujął i na 
polecenie osk. Cieplińsklego zamor 
dowal dwóch zbiegłych z niewoll hi 
tlerowskiej oficerów Armii Radzi~ 
kiej. Sprawcy mordu zostali przez 
osk. CieplJńskiego przedstawieni do 
awansu i wYrÓżnieni. Dla pełniej
szej charaktetystyki owego oddzia
łu, akt oskarżenia przytacza fakt, 
że uchylał się on od walki z hitle
rowcami. 

KONTAKTY SZPIEGOWSKm 
Z ANGLOSASKIMI 
„DYPLOMATAMI" 

Już w 1945 r. komenda główna 
WIN nawiązała bezpośrednie stosun 
ki z przedstawiciela.mi anglosaskich 
l innych placówek dyplomatycznych 
w Polsce, którym przekazywała ze
brane przez swą siatkę wywiadu i 
wtyczki wiadomości stanowiące ści 
słą tajemnicę wojskową i państwo
wą. Natomiast te placówki „dyplo
matyczne" pośredniczyły w łączno~ 
ci zagranicznej i przekazywaniu tun 
duszów dla WIN. 

ski - sekretarrz orgamzaCJl podsta
wowej przy PPB. W kilku słowach 
zagaja on izebranie, po czym głos za
biera w :imieniu ORZZ tow. Kowal
czyk. Przemówienie jego raz po raz 
przerywali rz:ebrani okrzykami na 
C'leść Generalissimusa Stalina :: po
koju. 

Po-kój, Sta-lin, Sta-lin, - skan
dują tysiące głosów. 

Na podium wchodZi tow. Mikołaj 
Sienkiewicz - pmodownik pracy, 
najlepszy murarz na Starym Mieś
cie - jemu to właśnie, jako pierw 
szemu, przypadł w udr.ci.ale zasrzcu.yt 
złożenia rz:obowiązań w imieniu za
łogi Starego Miasta. 

!itawia zaciętą opór 
najeźdźcom amervkańskim 

PEKIN (PAP) - Komunikat d'1· 
\\ ództwa naczelnego Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej, ogłoszony w dniu 5 
października podaje, że oddziały Ar
mii Ludowej, broniące rej-Onu Seulu 
prowadziły z!lciekłe walki z nieprzy
jacielem, usiłującym nacierać na pół 
noc od Seulu. 

pieczeństwo. Pod naciskiem liczebnie 
przeważających wojsk amerykań
skich, wspieranych wielką ilością. czoł 
gów i samolotÓ\V Armia Ludowa .zo
stała zmuszona do opuszczenia s.ze-
regu wyzwolonych rejonów. 

W bezgranicznej nienawiści do o 
bozu demokracji wszczęli oni wal
kę z :ruchem robotruczym, stając się 
sprzymierzeńca.ml hitlerowskich u 
prawców. Reakcja polska w kraju 
i za granicą przez cały okres oku
pacji skierowywała wszystkie swe 
wysiłki na rozbudowę organizacji 
cywilnych i wojskowych, których za 
daniem było zdusić ruch wyzwoleń 
czy i zagarnąć władzę w swoje rę 
ce, aby zachować przywileje obszar 
niczo • kapitalistyczne. 

DYWERSJĄ I TERROREM 
CHCIELI OBAUC 
POLSKĘ LUDOWĄ 

- My robotnicy Oddziału I PPB 
zobowiązujemy się dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkliej Rewolucji Paź
d'lliernikowej i II Swiatowego Kon
gresu Pokoju o 16 dni przed termi
nem oddać do użytku 24 izby miesz-

Og·niem artylerii przeciwlotniczej 
Armii Ludowej zostały w dniu 4 pa'.t 
dziernika strącone 4 samoloty amery 
kańskie. 

* • * "' 
MOSKWA (PAP) - Agencja 

'l'ASS donosi z Phenja.n: 
Nad Koreą zawisło g1:oźne niebez-

Wieść o poważnym niebezpieczeń
stwie, zagrażającym Korei poruszyła 
cały nal'6d. Ci wszyscy, którzy po
zostawali jeszcze na zapleczu, pow
stają do walki w obronie ojczyzny i 
wstępują · w szeregi Armii Ludowej, 
aby ramię przy ramieniu ze sławny 
mi bohaterami Korei obronić wol
ność i niepodległość ojczyzny. 

Realizując te plany, reakcja pol
ska współpracowała z jednej strony 
z angielskimi ośrodkami imperia
listycznymi, które plany te finanso 
wały, z drugiej zaś strony, w celu 
Żciuszenia demokratycznych organi
zacji, współdziałała z hitlerowskim 
okupantem. Jednym z takich ośrod
ków dywersyjnych na terenie Pol
ski, mającym za zadanie hamowa
nie walki społeczeństwa polskit>go z 
okupantem i prowadzenie w ści
słym porozumieniu z wrogiem wal
ki przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i demokratycmemu ruchowi 
wyzwoleńczemu, było sanacyjne kie 
rownictwo Armii Krajowej. 

Po wyzwoleniu woj. rzeszowskie 
go, zgodnie z otrzymanymi od władz 
AK wytycznymi, organizacją podle
t~ła Cieplińskiemu przystąpiła oo 
wytężonej akcji, zmierzającej drogą 
terroru zbrojnego i dywersji do o 
balenia demokratycznego ustroju 
odrodzonego Państwa Polskiego. 

Grupy dywersyjne, które w czasie 
okupacji, w myśl reakcyjnej teorii 
,,stały z bronią u nogi", rozpoczęły 
teraz ożywioną zbrodniczą działal
ność terrorystyczna - rabunkową, 
mordując działaczy demo!cratycz
nych, napadając na posterunki M. 
O. itp. Szpiedzy i prowokatorzy 
zbierali wiadomości z dziedziny woj 
skowej, gospodarczej i politycznej 
przekazując ie ośrodkom zagranicz~ 
nym oraz prowadzili oszczerczą 

M. in. oskarżeni nawiązali kantak 
ty szpiegowskie z urzędnikami Am
basady USA: płk. Pashley'em, płk 
Yorc'iem, płk. Jessic'em oraz po
słem belgijskim Vandelenem. a na
stępnie Eemanem. Stałą łączrlość z 
Amerykanami utrzymywała urzę
dniczka Ambasady USA osk. Micha 
łowska, zaś z poselstwem belgij
skim - osk. Czarnecka. - pyła urzę 
dniczka poselstwa szwedzkiego. 

Akt oskarżenia podkreśla, że w 
myśl instrukcji imperialistycznych 
anglo~askich ośrodków dyspozycyj
nych, cała działalność organizacji 
WIN bazowała na sieci wywiadow 
czej. . Pozostały aparat organizacyj
ny, Jak łączność. dywersja, wroga 
propaganda itd., były t:vlko rbfat
kami do wywiadu i spełniały rolę 
aparatu pomocniczego. 

Strajk powszechny ·objął całą Austrię 
Strajkujqcy robotnicy odpierajq zwycięsko 
krwawe ataki policji i uzbrojonych ban~ 

WIEDER (PAP). - W drugim 
dniu strajku pows2echnego w Au
str.ii szereg nowych zakładów pracy 
prrz:erwał pracę. strajkujący robot
nicy Odparli w kilku fabrykach na
pady band terrorystycznych, zorga
nizowanych przez prawicowe kliero
wniotwo Partii SocJalistycznej. W 
nocy rz; 4 na 5 października policja 
aresztowała znacrzną Hcrubę strajk·1-
jących. 

Banda teNorystów, uzbrojonych 
w palki, pręty stalowe i rewolwery 
napadła na robotników „Wiedeń
sldoh Zakładów Metalurgicznych". 

Strajkujący IZ!TlUSili bandytów do u
cieczki. Podc;i:as odwrotu jeden z 
terrorystów zranił ciężko rz: rewol
weru crzłonka rady zakładowe~ 
Fran7.a iMucha. 

W Dolnej Austrid strajk objął nie 
mal wszystkie zalkłady pracy. Silne 
Oddziały żandarmem zaatakowały 
robotników urzędu pooztowo-teleko 
munikacyjnego w Wiener-Neustadt. 
Jednakże atak ten został odparty. 
Żandarmeria. w swej brutalnej na
paśeci zraniła C'iężko 21 robotników. 

W nocy z środy na ~wartek sil
ne odtbiały żandarmerii wtargnęły 

-----------------------------------------------------------
konkurs ,,Głosu'' 

patrz str. 6 

' 

do zakładów przemysłowych Steyr. 
Tej samej nocy tysiące policjan

tów i żandarmów obsad~ło hutę 
Donawitz, ponieważ rob'otnicy wypo 
wiedzieli się za strajkiem. Policja 
aresztowała wszystkich członków ra 
dy zakładowej huty Donawitz IZ li
sty Jedności Robotniczej. Areszto
wano również przewodniczącego ra· 
dy rz:akładowej, znanego działacza ro 
botniczego Pet.rza. 

W czwartek strajk rozs.zerzył się 
na prowincję Burgenland, gdm 
strajkują robotnicy rolni i leśni o
raz robotnicy budowlalri. W Styrii 
rozpoczą~ s:ię strajk górników rz;ag!ę 
bia węglowego Fohn.sdorf. 

z Verarl:bergu i Tyrolu donoszą. 
że robotnicy szeregu wieJlkich rz:ahla 
dów pnzemysłowych wypowiedzieli 

· · za strajkiem. 

Oskarżeni w tej sprawie stanowili 
trzon kierowniczy AK na terenie 
woj. rzeszowskiego. Kierownikiem 
stworzonego w 1941 roku rzeszow
skiego inspektoratu AK został os
karżony Łukasz Ciepliński. W myśl 
wytycznych kierownictwa AK, wy-

Komunikat 
Wydział szkolenia partyjnego 

KC komunikuje, źe pierwsza po
gadanka dla kursów partyjnych 
I stopnia na tema.t ,,Budownic
two pod.staw soeja.li'llmu w Pol
sce" nadana zostanie pl'2ez radio 
w połowie paździemika br. 
Dokładne termmy audycji i fa 

le, na jalidch pogadanki będą na· 
dane, ogloszone zostaną w odręb 
nym komunikacie. 

Teksty Poeadanek radio.wycb 
zunleszcmne również będą w 
„Trybunie Wolności" ł w „Chłop 
sklej Drodze". 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

"0/lllJNl"A T 
Dnia 8 pazdziernika br. o godzinie 10, v sali „Melodram" 

w gaiachu ORZZ w Łodzi, ul Traugutta Nr 18, odbędzie się 

I Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoiu 
Wszyscy delegaci i zaproszeni go§cie są proszeni 0 punk· 

tualne przybycie· 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR zawiadamia, że w związku z 12 ROCZNICĄ 

UKAZANIA SIĘ „KRÓTKIEGO KURSU BISTORU WKP(b)" 
dziś. dnia 6 bm., w sali wykładowej Centralnej Szkoły PZPR 

im. Marchlewskiego przy Alei Kościuszki 65, wygłoszony zo· 
stanie referat n. t. -

„Czego nas uczy Historia WKP (h)" 
.Wstęp za zaproszeniami. 

, ___________________________ ..... __________ ,.. __________ .... ._ ______ ,_, _________________ ~. ----- ·--

a 
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Bezprawie amerykańskiej większości w O N Z ~~~~~~c~:}~!.b~~~~~h~~~~~~~~w~~~ 
Wasale USA odrzucili rezolucję domagającą się· przerwania walki w Korei ~~f:;:~:a ~o~~~~~~:y p~:~!~~:;~ ~t~~~ją:nrii:i:ir:'ide ab!~t!'d~!\;:, 
P 1 

• • • Gospodarstw Rolnych z wiceminis- 1.tały się jak najszybcieJ wzorowy-rzemówienie ambasadora Wierbłowskiego jowego rzlikwidowania konfliktu, ale Następnie odbyło s·;ę głosowanie trem Rolnictwa TkaOZQwem na mi gospodarstwami socjalistyCIZl'ly-
w toku ri:brojnej interwenoji konse- nad rezo~ucją ;Zwłąz~u Radi:Ie.clue· czele. mi. PrzybyliimY do was, by llTSJ'.f• 

NOWY JORK. (PAP). - Jak już 
donosiliśmy, w toku dyskusjli. w Ko· 
misji Politycznej nad kwestią kore
nńsk=i zabrał głos szef delegacji pol 
skiej ambasador Wierbłowski. W 
pr:.i:emówieniu tym amb. Wierbłow· 
ski oświadc7.ył m. in.: 
Przemawiając w imieniu delega

cji polskiej, chciałbym przede wszyst 
kim ro:aważyć dokładnie dwa zagad· 
nlenia. PO PIERWSZE - bezsporne 
jest, że wielkie mocarstwa zobowią· 
zały się do odbudowania niepodle
głości narndu koreańskiego w jed· 
nym państ\\·ie i pod jednym rządem. 
PO DRUGIE - w przeciwieństwie 
do wniosków Stanów Zjednoczonych. 
Związek Radziecki domagał sie od 
samego początku możliwie jak naj
szybszego utworzenia niepodleglego 
państwa koreańskiego. 

Stanowisko Zwiazku Radzieckbgo 
zostało przyjęte 'przez Radę Mini
strów Spraw Zagranicznych na kc>n 
:Cerencji moskiewskiej 27 gmdnia 
1945 roku. Dyskusja pomijająca te 
dwa elementy zagadnienia. nie może 
oczywiście nosić charakteru obiek
tywnego i rzeczowego. 

Jasne jest, że sprawa Korei ja
ko zagadnienie dotyczące likwidacji 
skutków wojny w istocie swojej !1~ 
leżała d-0 kompetencji Rady Mim
strów Spraw Zagranicznych i zgod
nie z art. 107 Karty nie mogła i nie 
powinna była być rozpatrywana 
przez ONZ. Znalazła się ona na agen 
cizie ONZ tylko i wyłą.cznie dlatego, 
że USA uznały to za najlepszą dro
gę do realizacji swoich planów po
litycznych w tym kraju. 

Na obecnej sesji Zgromadzen~a 
tzw. Komisja Koreańska przedstawi
ła raport, który mam przed ~obą. 
Jest to raport obszerny, bo obeJmu
j~cy 127 stron.. Dziwpym jest ~~ięc, 
że przemówienia, . ktore ~łysz~hsmy 
podczas poprzedmch P.os1e.dzen Ko· 
misji Politycznej, z wy,ląt~em W';f • 
stąpienia min. Wyszynsk1ego, me 
wdawałv się w analizę tego raportu. 
Jeżeli czasami wspominano o rapor
cie to tylko po to, by po:vołać się 
na wygodne dla dyskutantow ~r· 
wane z całości jeg& końcowe wnio
ski. A szkoda. Jest to bowiem bar
dzo ciekawy dokument. Jest to do
kument jedyny w. swoim rodzaj.u, w 
którym część opisowa pozostaJe ,'~ 
rażącym przeciwieńs~wie do częsc1 
zawierającej k-0nkluzJę. 

Raport Komisji jest jak gdyby 
krzywym zwierciadłem, w którym od 
bija się historia walki narodu kor~
ańskiego o wolność i zjed.noczeme 
na 'przestrzerni ostat:i;ich kilku lat. 
Jest on próbą apolog~~ tz~v. .. rządu 
Li Syn Mana, apologn poh~ki Sta
nów Zjednoczonych w Kore1 W Z':-· 
pełnvm oderwaniu od faktów, powie 
działbym, w całkowitym ich. z.aprze 
czeniu. W rękach jednak . wmkhwego 
i obiektywnego czytelnik.a rnpo~·t 
ten staje się aktem oska~zenla sk1e 
rowanym zarówno l>!Zecnvko tz1-r. 
rzadowi Korei Połudn1c>wej, jak i po 
lityce amerykańskiej w tym kraJu. 

Jaki był stosunek Komisji w c.i~gu 
dwóch lat jej działalności do ~ez1m.u 
ucisku l gwałtu w Korei Połudmowe11 
Zestawmy wydarzenia w Korei Połu
dniowej na przestrzeni ostatnich trze~h 
lat i ich ocenę dokonaną W, rapo~c1e 
Komisji. z raportu Komisji wynika. 
że w roku 1949 aresztowano ~ 18_.621 
osób, a w ciągu czterech m1es1ęc_y 
1950 roku 32.018 osób. Cyfry te mo
wia za siebie. 

Komisja przyznaje, że wobec aresz· 
towanych stosowano brutalne metody 
policyjne, wymuszano zeznania. i ~c~~ 
kano się do tortur. Chcąc wybiehc 
krwawy reżim Li Syn Ma~a.'. rap?rt 
cytuje instrukcje szefa poltCJI, ktore 
obłudnie zakazywały stosowania tor
tur wobec wieźniów i dodaje: „Jak· 
kolwiek instrukcje te stanowiły po· 
średnie przyznanie, że praktyki tego 
rodzaju istniały, wska7".wały one j~d
nak, że rząd był wrazhwy na nacis~ 
opinii publicznej i podejmował kroki 
dla poprawy wymi~ru sp.raw}edli
wości, który jeszcze c1ąg!e ~1erpiał w 
wyniku dziedzictwa japonsk1ch metod 
policyjnych". 

Jak w praktyce wyglądały te ~o· 
prawione metody stosowane w w1ę_
zienia.ch i w obozach koncentracyJ
nych w Korei Południowej przez ,,wra· 
żliwy" rząd, ogłosił światu r~p~.rter 
amerykańskiego tygodnika. „Life W 
numerze z dnia 15 grudnia 1948 roku. 
Dziennikarz ten, który był obecny 

· przy przesłuchaniu więźniów, pisze: 
„W obecności kobiet 1 dzieci z 

miejscowości Suchon obserwowa
łem odbywające się na polu prze
słuchiwanie i badanie lojalności 
ich mężów i synów. C1terech mlo-

dych chłopców klęczało w błagał- kwentnie dopuszc'Zano się łamania go, Ukran~y, B1ałorus1, P0Ji;k1 i Cze I Na Dworcu Białoruskim uczestni rzeć się 1 zapoznać z bo~aterską, 
nej pozycji, a jeden z nich miał prawa, które obow!ązuje nawet chmłowacJ1, p~y CtZym przepr.owa- ; ków wycieczki witali: wiceminis- pokojową praeą narodu ra~kl~go 
ręce złożone jakby do modlitwy, tych, którzy prowadzą wojnę. Od d-z~no gło3cVJ_ame nad poszcz~golny- trowie Sowchozów ZSRR _ Martia budującego komunizm, da.Jl\-Oit nam 
W pewnej chwili kolbą karabinu pierw~zego dnia, kiedy woj.;;ka ame m1 punktamJ. Sz~r~g punktow llO· now i Sybircew, wiceminister sow- - Pol&kom - wz6r l przykład jak 
zmiażdżono mu n:ce. Równocześ- rykańskie wkroczyły na teren Korei stał. przez . Kon.1:_sJę Polityczną u- chozów Federacji Rosyjsldej _ budować szczęście swego narodtt I 
nie uderzono go w twarz, wybija· rozpoC'lęto bestialskie niszezenie ży- c~walony, Je~~akze prz~. głosowa- Wołkow oraz wyżsi urzędnicy tych umacniać pokó,1 na całym świecie. 
jąc mu wszystkie zęby. Klęczącą cia ludzkiego i dobytku pokojowej nm n~d ca!o~~1ą rezoluCJl - Arne· ministerstw. Powitanie delegacJł polskiej prze 
1rupt: bito pałkami po głowach i ludności. rykan'e pusc1h w ruch swą „maszy z ramienia Ambasady RP w Mos k11ztałciło się w entuzjastyczną 1 
plecach tak, że oprawcy ledwo by. Aż do chwili obecnej ltada Bez- nę do głosowania" i rezolucja zosta kwie uczestników wYciec7..ki powi- długotrwałą, manifestację na •• 
Ii w stanie złapać oddech. Wresz- pieczeństwa. nie spełniła ani nadziei ła odrzucona. Pięć delegacji gloso- tal che.rge t.i'affaires - J. Zam- wielkiego Chorążego pokoju -
cle Jeden z nich, schylając głowę, narodu koreańskiego, ani swego obo wało n re"'.?lucją, 46 - P.rzeclwko, browicz. Stalina. 
zmiażdżył swym żelaznym hełmem wiązku w tej spraV!lie. Wydawało a 8 delegacJt wstrzymało się od glo- Na peronie Dworca wiceminister Uczestnicy delegacji robotnik6w 
twarz jednego z więźniów". się, że z chwilą izebrania się Zgro- su. . „ . Tkaczow wygłosił przed mi~rofo- Państwowvch Gospodarstw Rol· 

madzenia Ogólnego podejmie ono „Maszyna do _głosowania . dział~- nem przemówienie, przekazuJąC w nych przyjęci zostali w Minister. 
Raport Komisji podaje dalej, że w właściwe kroki, by położyć kres ła w dalszym ciągu„ KornisJa Poli· imieniu członków delegacji serde- stwie Sowchozów ZSRR, gdzie omó 

związku z zarządzonymi na wiosnę br. walkom w Korei. Obowiązek ten tyczna odrzuciła. także rezolucję ra· czne i braterskie pozdrowienia dla wiono szczegóły ich pobytu w 
wyborami w Korei Południowej, gru- spoczywa na nas wszystkich. dziecką, dom~aj~cą się położenia mieszkańców stolicy radzieckiej, Związku Radzieckim. 
pa Li Syn Mana dokonywała maso- Musimy jednak stwJerdzić, że k~esu barbarzynsk1m bombardowa- dla pracowników rolnictwa socja- Przedstawiciele PGR-ów ZWiem. 
wych aresztowań kandydatów i in· wniosek, który został przedłożony n1om spokojnych wsi i miast koreań l!stycznego _ sowchozów i ośrod- Moskwę i sowchozy obwodu rno11-
nych osób. Nie przeszkadza to wca- przu delegację brytyjską., a do któ· skich pr:.i:ez lotnictwo amerykańskie. k6w maszvnowo trnl;:tornwvdt kfewskiego, a następnie podzieli\ się 
le Komisji stwierdzić w konkluzji, że rego przyłączył się szereg innych Komisja Polityczna odrzuciła tak oraz dla ko1choźników radzieckich. i:a 3 grupy, z którycl; i~C.na Ud<i się 
nie używano presji, by wpłynąć na delegacji, nłe może prowadzić do że rezolucję radziecką, domagającq Delegacja nasza _ oświadczył do obw1>du worone~sk1ego, drur.a 
wybory na rzecz poszczególnych kan- zlikwidowania konfliktu i zresztą się rozwiązania tzw. Korcań&kiej wiceminister 'Ika~zow -. przyb~·łd I do ~bw?du rostowskiego i Zagłębia 
dydatów. Jak widać członkowie Ko- już w założeniu swoim zmierza do Komisji ONZ 45 głosami przeciwko de was, do wielkiego kra.iu radzie- Donieckiego, a trzecia grupa uda 
misji przyzwyczajeni są do bardzo rozwiązań, sprzecznych z Kartą. 5-ciu. ckiego w celu zapoznania się z się na Kaukaz. 
swoistych metod wyborczych, Jasnym jest dla wszystkich, że 

Wiadomo, że reżim Li Syn Mana podstawowym warunkiem każdego 
został utworzony i był popierany rozwlą,zanda, które mogłoby przyczy 
preez Stany Zjednoczone i jest ich nić się do zlikwidowania konfliktu, 
StZC'lególnym pupilem. Brak krytyki musi być żądanie zaprzestania. dzi-a 
okrntnych i despotycznych wład- łań wojennych i wycofania wojsk 
ców połączony z wychwala.niem po- obcych z terytorium Korei. 
Utyki Stanów Zjednoczonych okazu Brytyjski projekt rezolucji w zu
je prawdziwe oblicze Komisji, Ja- pełności zignorował te warunki. W 
snym jest, że była. ona narzędziem ten sposób, chcąc narzucić swą rezo 
polityki rządu Stanów Zjednoczo- lucję Organiczacji, autorzy naua.1 dą, 
nych. żą do sankcjonowania amerykań· 

W dalszym ciągu swego przemó- skaej interwencji w Korei. Rezolu· 
wienia, amb. Wicrbłowski cytuje cja brytyjska zmierza ponadto do u
szereg faktów, z których nie-i:bicie trzymania reżimu Li Syn Mana w 
wynika, że postanowienia niepraw- Korei. mimo rzgodnej opinii, że jest 
nie ukonstytuowanej Rady Bezpie- to reżim terroru, który istniał i ist
czeństwa (brak reprezentantów nieje jedynie dzięki poparciu ri ze
dwóch wielkich mocarstw) są niele- wnątrz. 
galne, że interwencja USA posługi- Jasnym jest, że p.owrót do władzy 
wała się autorytetem i flagą ONZ przedstawiciela tej ldiki, która pod
wbrew regulaminowi Karty. żegała do zbroJnej a.kc.)j_ i doprowa
Następnie amb. Wierbłowski prne dzila do konfli!ktu, byłby d2liałaniem 

chodzi do .sprawy barbar.zyńskich sprzecmym z oczywistymi interesa· 
bombardowań miast korea11skich mi narodu koreańskiego, Przyjęcie 
przez lotnictwo USA, ~wiad(!zając takiej rezolucji - powiedział na za
m. in.: · I końC'lenie amb. Wierbłowski - u

Nie tylko dopuSzC'lono się inter- czyni Zgromadzenie Ogólne współ
wencji zbrojnej, nie tylko nie pod· winnym wszystkich 'Zbrodni, k:tó
jęto żad'flych kroków w ce·lu poko- rych dopuścił się Li Syn Mim. 

Zakończenie dyskusji w sprawie Korei 
NOWY JORK (PAP). - Dyskus}a I dla nie; wygodne, ignorując całkQ

nad sprl'lwą Korei w Komisji Po.li· wicie wszystkie ~zostale artykuły 
tycznej Zgromadzenia Narodów Zje Karty. 
dnoczonych ii7.0Stała zakończona. Tego rodzaju „wlększ~ć" - do-

Po przedstawicielu państwa Irzra- da-ł Wyszyński - może czynlć co 
el, który m. in. wypowiedział się jej się żywnie podoba, nie może jed 
przec.iwko natychmiastowem'.l wy- nak z koloru białego zrobić czarne
cofaniu ob'cych wojsk z Korei, za- go, z fałszu prawdy, ani z akcji bez 
brał głos przewcdniczący deiegacji prawnej uczynić działalności lega!· 
rad.ziec:kiei Wyszyński, który ponow neJ. A właśnie cala d:tiałalno5ć tej 
r.ie wyjaśni! stanowisko Związk.1 „większości" opiera sit:. na bezpra
Radzieckiego w sprawie pokojowe- wiu 1 jest bezprawiem. 
go_ ure~ulo;"ani~ k<;mfhktu koreań- w Jconklu7.Jl Wyszyński stwler· 
sk1ego 1 oo~ow1edz1ał na bezpod- dził, że rezolucja., złożona przez de
stawne argumenty, wysuwane w legację ZSRR UKRAINY BIAŁO
ciąg~ osfa~nich dni pre;~ delegatćw RUSI, POLSKI i CZECHÓSLOWA
Stanow ~J€dnoczonyc~ i An~lii: en umożllwia trwale uregulowanie 
Wyszyns~i pod~reśhł z ~ac1skiem, za.galdn,ienia koreańskiego w lntere· 

'-e delegacJa radz]ecka dązy do po· sle kóreańsklego narodu. 
kojowego uregulowania konfliktu 
korea11skiego i wskaooł, że dążenie 
to znajduje wyraz · w projekcie re
zolucji, złożonym pNez delegacje 
ZSRR, UKRAINY, BIAŁORUSI, 

POLSKI I CZECHOSŁOWACJI. 
Rezolucja 8 państw - oświadczył 

Wyszyński - usiłµje ukryć pod szyl 
dem ONZ a.keję, sprzeczną z Kairtą 
Narodów Zjednoczonych, Rezolucja 
ta za.wiera demairogimue frai.iesy o 
rzekomym dążeniu do zjednoceenfa 
Korei, ieciz w istocie rre~y nie 
zmierza ona do pokojowego uregu· 
lowania konfliktu koreańskie.o, na· 
tomiast do obrony interesów a.mery 
kańskich monopollatów. 

Tylko ci. którzy nie chcą się li
czyć z prawami narodu koreańskie· 
go, mogą oponować przeciwk0 żą
daniu wycofania obcych wojsk z Ko 
rei. 

MASZTNA DO GLOSOWANIA 
W RUCHU 

Przy głosowani.u nad rezolucjami 
pusa:czona została w ruch „maszyna 
do głosowania", zmontowana przez 
delegację amerykańską i projekt re 
zolucji radzieckiej rzostał odrzucony, 
a uchwalona wstała 47 głosami prae. 
ciwko 5 przy 7 wstrzymujących się 
od głosu - retZolucja B państw. 

Przeciwko tej r02olucjl głosowały 
·delegacje: Związku Radzieckiego, 
Ukrainy, Białorusi; Polski 1 Czecho
.>łowacji. 

Ws-tr~ymały się od gło81.1 delega
cje: Indii, Egiptu, Libanu, Arab!i 
Saudyjskiej, Syrii, Jemenu i Jugo
sławii. Delegacja indon~zyjska n:!e 
brała udzi2lu w głosowaniu. 

Proces Zdr a I ców i morderców 
(Dokończenlt' 7,l' str. 1l kardynałem Hlondem miało miejs- to delegacja „l])ardanele" była 

przyjmowana przez prowodyrów 
emigracyjnych, jak Raczkłewlct, 
Anders, Bor-Komorowski, Maczek, 
Arciszewski i innt, których zazna
jomiła z działalnością WIN w kra
ju. 

Przestawienie działalności WIN ce w październiku I ()46 r. w rezy
na tory charakteru wyłącznic szple dencji kardynała. Osk. Cieoliński 
gowsko • dywersyjnego 1 podporząd zapoznał kardynała Hlonda z pro
kowanie jej bezpośredniemu klcrow gramem ideologicznym i materiała 
nictwu wywiadu amerykańskiego w mi wvwiadowczYmi WIN. Kiudynał 
Polsce, było jeszcze jednym z prze- Hlond oświarlr7vł, że nie ma Ż&· 
jawów procesu staczania się organi dnycll 1..astrzezeń w :iprawie progra 
zacjl reakcji polskiej na pozyc,Je mu ideologicznego i młzielił jeO:no· 
zwykłych płatnych ·agentur szpie- cześnie S7.eregn racl dla. ulepszeni& 

Jak wynika z całości aktu oskar
żenia, wszyscy oskarżeni pobierali 
zarówno na własne potrzeby jak i 
na cele organizacyjne wielkie sumy 
w złotych i dolarach. 

gowskicb. konspiracyjnej działalności WIN. 
W wywiadowczej działalności W wyniku tych kontaktów i roz-

ZEZNAJE KOMENDANT WIN-11 
- CHMIEL 

WIN specjalni~ czynny udział brał mów, w rozdzielniku raportów wy 
płk. Jessic, który udzidał bczpo~t'I.'- wiadowc7vch WIN obok Amh'l~ar'lv 
dnich instrukcji w dziedzinie wy- amerykańskiej, figurował również 
wiadu oraz. pośrednicząc w łącznoś l kardynał Hlond, do którego b:vł.v Po odczytaniu aktu oskarżenia 
ci zagranicznej, nawiązał m. in. kon \wysyłane raporty wywiadu WIN. Sad przystąpił do przesłuchania 
takt WIN z prezesem reakcy_jnel(o Akt oi:karżcni;i. nodkrcśla, że je- oskarż.onych. 
tzw. Kongresu Polonii Amerykań- · dnym z rezultatów współpracy kard. 39-letni oskarżony Karol Chmiel 
skiej - Rozmll.rki~m. W czasie ;e- Hlonda z WIN był ogłoszony przez przyzn&ł się do popelnlenia czynów 
dnej z rozmów 7. oslc C!epli1\ski111. kardynała w 1947 r. list pasterski, zarzuca.nych mu aktem oskarżenia 
płk. Jessic oświadczył m. in , - że który zawierając oszczerczą i kłam i zeznał, ze w 1945 roku spoi.kał się 
otrzymał z Departamentu Stanu !iwą krytykę ludowego ustroju Pol w Krakowie ze znanym mu jeszcze 
pismo wyrażające gotowość wspól- ski, opier;-il się w wielu punktach ze służby w Al{ współosl:arionym 
pracy z udajicą sie nięlcgalnie za Ina sprawozdaniach wywiadowczych, Cieplińskim, który J>()lnformowal 
granicę delegacją WIN. dostarczanych przez WIN. go, że „konspiracja. trwa nadal". 

Osk. C[cplinski rozszerzył zna- Wówc7.as Chmiel podjął aktywn, 
cznie swe kontakty z reakcyjnym pracę w podziemiu i nawiązał kon· 
odłamem kleru, wciągając niektó· takt z przebywającymi w Polsce w 
rych jego przedstawiciel! do bezpo- misji dyplomatycznej wyższymi ofl 
średriicj współpracy z WIN. Akt cerami sił zbrojnych Stanów Zjed
oskai·żcnia wymienia m. in. ks. Za- noczonych, z którymi wielokrotnie 
tor - Przytockiego, który poś1·edni- się spotykał. Omawiając te spotka
czył w przekaZFmiu na cele organi- nia, Chmiel powiedział, iż w końcu 
zacyjne WIN sumy 15.000 dolarów. Jist<1puda 1946 rolrn zawiadomił 'o 

WSPOŁPRACA ZF. ZDRAJCĄ 
MJKOJ,AJC'ZYl{lF.M 

Akt o~karżenla stwierdza równieł, 
że \VIN w om:i.wia1wm okresie, w 
celu rozszerzenia. antylurlowej dzia
łalności, szukał sojusmlków we 
wszelkich cśrodl•ach reakcji w kra· 
.iu, jakimi było wówe7.a6 mikołaj
czykowskie PSL i reakcyjna część 
kleru. 

Pierwsze kontakty z PSL WIN na 
·wiazał przez osk. Chmiela, który 
nrzekazywał członkowi Komitetu 
Wykonawczego PSL - Kabatowi ra 
porty wywiadowcze, w zamian za 
co otrzymywał każdorazowo z kasy 
PSL 20 - 30.000 zł. na cele organi 
zacyjne W czerwcu 1945 r. osk. 
Chmiel, jako urzedstawlclel \''l"i 
skontaktował slę i; prezesem PSL 
- Mikolajc7skiem, który oświad
czył, iż uadu się z programem i 
działalnością. WIN oraz prosił kiero 
wnictwo WIN o poparcie i kierowa 
nie WIN-owców do PSL dla wzmoc 
nienia szeregów te.-o stronnictw&. 

RAPORTY SZPilEGOWSKlE 
- MATERIAŁEM DLA L'ISTOW 

PASTERSKICH HLONDA 
Odnośnie współpracy WIN z reak 

cyjną częśclą kleru, akt oskarżenia 
stwierdza m. in„ że w myśl szczegó 
łowych insłtukcji osk. Cieplińskie
go, delegat WIN - Rostworowski 
skontaktował się w 1946 r. z kardy
nałem Hlondem i zobowiązał się, że 
WIN będzie dostarczać kardynało
wi materiałów wywiadowczych. Oso 
biste spotkanie oslt. Cieplińskiego z 

Akt oskarżenia poświęca również członek władi WIN-u Roztworow
wiele micj~ca omówieniu wy~\łkó•.'/ ski, H .. do Krakowa pr:tybędzie 
osk. CieplińQkiego. jako komendai1- przedstawiciel amerykańskiej_ misji 
ta głównego WIN i pozostałych woj<1kowej s.11ecjal11.ie lila. naw 1ą.z;a<ua 
oskarżonych, zmierzających do po- kontaktu z nielegalnym tiodzie
łączenia • organiza.::ji reakcyjnych mi em•·• Istotnie, w następnym mie 
w kraju we wspólnym komitecie siącu przybył na umówione z góry 
politycznym oraz ustalenia współ- miejsce płk. Pashley z amha,ady 
pracy z emigracyjnymi organiza- Stanów Zje<lnoc:ronych w Warsza
cjami sanacyjnymi, pozostającymi wie. Zabrał o,n do i.weiu> sam„~au 
bezpośrednio lub pośrednio na żoł- du Roztworowskiego i Chmiela, a 
dzie imperializmu amerykańskiego. na pytanie oskarżonego oświadc11ył 

•mu. 1.e „należy. poz_o:;t1!L.~-;_ o11.on.,;p1. 
DYPLOMACI WERBUJĄ 

MORDERC()W 
Delegacja WIN, opatrzona kryp

!onimem „Dardanele", która przy 
pomocy dyplomatcSw . ameryk&ń· 
skich 1 belr;fJsklch nielegalną dro
gą \vyjechała za granicę, wywożąc 
sfabrykowane oszczercze materiały 
szkalujace Polskę Ludową - slcon
t!lktowała się z przedstawicielem II 
oddziału, •en· KopAńsklm, z któ
rym uzgodniono, że w zamian "za 
finansowanie WIN w wysokości 
10.000 dolarów miesięcznie 
,,dwójka" będzie otrzymywała ma• 
terialy Wywiadu WIN. 

Takie same kopie materiałów wy 
wiadowczych „Dardanele" przekazy 
wały li korpusowi Andersa. P<mad-

racji", 

ZWIĄZEK RADZIECKI DO!\IA· 
GAŁ SIĘ, DOMAGA I BĘDZIE 
DOMAGAŁ . POKOJOWEGO URE
GULOWANIA KONFLIKTU KO· 
REAŃSKIEGO - -O§wiadozył Wy· 
szyńskł, przypominając odpowiedz 
J&zefa Stalina premierowi Indii -
Pandit Nehru - w której przewod· 
niczący Rady Ministrów ZSRR wi
ta 2 u.znaniem pokojową inicjatywę 
Nehru i podkreśla konieczność po
kojowego uregulowania sytuacji w 
Korei. 

Coraz nowe lorn11.1 

W lutym następnego roku WIN 
postanowił wysłać do Londynu sw' 
delegację, oznaczoną kryptonimem 
„Dardanele" dla zac!eśnienia kon
taktów z reakcyjnymi czynnikami 
emigracji polskiej. Zwrócono się 
w6wc7.aS do Pasbley'a oraz do in
nych dyplomatów amerykańskich w 
Warszawie - pułkowników Jessica 
i Yorka - t.ym razem o pomoc w 
1>ie-legalnym „przerzuceniu" delega
cji zairranice. Płk. York, z którym 
oskarźony Chmiel osobiście rozma
wiat w lokalu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie dał 
mu na swym bilecie wizytowym pi· 
semne polecenie do konsula swego 
kraju w Gdańsku, aby ten ułatwił 
WIN •owskiej delegacji ucieczkfł z 
Polski na. którymś ze sl.atków arne 
r:vl<a(tskich. Ostatecznie jednak 
WIN-owcy wyjechali przy pomocy 
konsula Belgii w Gdyni Giaccomi
niego - jak zeznaje oskarżony -
za wiedzą posb tego kraju w War 
szawie i na belgijskim statku. 
Chmiel, który rownież rhriał ucicr 

Następnie Wyseyńslti zdemaiko
wał bezpri!.wny charakter interwen
cji ri:brojnej w Korei, stwierdzając, 
że w posied:zeniu 25 C'Lerwca nie 
brali udziału dwaj stali członkowie 
Rady Bezpieczeństwa - Związek 
Radziecki i Chiny, a rzekoma „więk 
szość" Rady Bezpiec;zeństwa s.tow• 
wała tylko te postanowienia Karty 
Narodów Zjednoc'lonych. jakie byly 

Współzawodnictwa Październikowego 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

ZMP-owcy 
im. Janka Krasickiego wykonają 5 
kompletów cewek. Brygada młodzie
żowa ob. Popielarza da ponad plan 
do końca roku 3 transformatory. 
Tadeus7.a Klimczaka 3 transformato 
ry, brygada Lubaszka - 4 transfor
matory. Młodzi pracow·nicy innych 
ocldziałów także zadeklarowali znacz.. 
no zwiększenie wydajności pracy. 

Członkowie koła ZMP przy PPB 
oc!dział VI w Kutnie podjęli zobowią 
zanie zradiofonizowania ws.i Dąbr<>
wiec. Cr.Jonkowie koła ZMP przy Li
reum Handlowym w Kutnie postano 
\\iii pracować przy wykopkach w 
PGR. 

wyniku tego zobowiązania załoga da 
do końca roku w cenach sprzedaż;· 
nych wyniesie 73 miln. złot.reb. 

Poza tym podjęto sz~reg zobowią• 
zań, :i:mierzających do podnie11ienia 
kultury i stanu sanitarnego ntiejs..:a 
pracy. 

Cegielnie 

z Polski, zwracał się w tej ~prawie 
bezpośrednio do posła Belgii w 
Warszawie Eemana, przy czym w 
rMmowach tych uczestniczyła jako 
tłumaczka współoskarżona Czarne
cka. Eeman powiedział wówczas 
cskarżonemu, że zawiadomi go 
„dron organizacyjną, kiedy na.da· 
rzy się sposobność wyjazdu z Pol
ski". 

Dnls7.y ciąg sprawozdania z pierw 
szego dnia procesu - podamy ju„ 
tro. 

Sukcesy 

Narada konsulllentów 

Mlodzież woj. łódzkiego włącza się 
masowo do potężnej akcji, podjętej 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cii Październikowej i II światowego 
l;ongresu Obrońców Pokoju. Wśród 
wbowiązań, jakie składają za~ogi ~a 
bryczne województwa, zobow1ąza.m_a 
młodzieży zajmują dominujące mieJ
sce. Młodzi robotnicy śmiało deklaru 
ja zwiększenie produkcji, pod~iesie
nie jakości, wzywając wszystkich do 
podjęcia czynu, który przy!pieszy 
\vykonanie Planu 6-letniego. 

Wielkie zobowiązania produkcyji1e 
podjęła młodzież Zakładów :!\~ - 1. 
Di ygada mlodzieżowa w ~kładzie ob. 
ob.: Dorzycka, l'ro!niewskl, ścihor i 
G rzelnkowski podjęł:. się wykonania 
do końca roku powatnych prac. I,e1>n 
Zubrzycki, pracujący na nawijalni 
po!<tanowił w ciągu 6 miesięcy wyko 
nywać swą no1·mę w 150 pr~c. Zes
pół młodzieżowy ob. Gojewskiejl'o do 
końca. roku wykona ponad plan 9 .ma 
szyn. Młodzież zatrudniona w dzmle 
mechanicznym postano"'·ita dopomóc 
starszym, wykonując w~zystkie drob 
ne części, jak fruby. walki itp. . 

Nie pozostaje w tyle i młodzież pabia 
nicka. W PZPB młodzi robotnicy poJ. 
jęli poważne zobowiązania produkcyj 
ne. Ob. Gurazda zobowiązał się WY· 
konać plan roczny do 26 pa:f.dzierni· 
ka, dając c1o końca roku dodatkowo 
2.700 m tkaniny, 

We wszystkich cegielniach woj:i
wództwa łódzkiego, podległych Łódz
kim Zakładom Ceramiki Czerwonej, 
odbyły się zebrania, na. których zało
g: podjęły uroczy!;te zobowiązania na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji Paździer 
111lkowej i II światowego Kongresu 
Pokoju. Robotnicy cegielni postano
wili drogą usprawnienia swej pracy 
i podniesienia. wydajności poważnie 
11większyć produkcję w 1wych za!da 
dach. 

wojsk Vietnamu 
PEKIN (PAP). - Jak donosi Viet 

namska Agenc,Ja Informacyjna, woj 
ska Armii Ludowej Demokratycz
nej Republiki Vietnamu .zaatakowa
ły w północnym Vietnamie kolumn• 
zmotoryzowanej piechoty francus
kiej na drodze między Don-Dang a 
Na-Czan (prowincja Lang-Son). O· 
koło 600 żołnierzy i oficerów zginę
ło lub odnioslo rany. Zniszcrzono kil 
ka ciężarówek nieprzyjacielskich. 

z przedstawicielami handlu uspołecznionego 
w dniu wc2orajs'Zym w świetlicJ'. I i:iiejszego za<?patrywa!"lia już istnie

ZPB im. !Marchlewskiego w Łodz'. iących sklep_o;-v PSS i ~HD. 
odbyła się narada przedstawiciel~ Przedstawiciele Wydziału ~an~l~ 
h dlu u~połecznionego PSS i przy DRN - Północ, jak rown1ez 
~D _ z przedstawicielami konsu przedstawiciele handlu us.~olecz'.110-
mentów d'l.ielnicy północnej, tej nai nego przyrzekli u.v.~ględmc sł~'z.ne 
bardziej rialudnionej dzielnicy robot postulaty . ro~otn1k?w, .z~m1e~zka
niczej Łodzi. łych w dzielmcy śp~łno~n~J· P_ow·a-

Przedstawiciele konsumentów wy domiono l,edno~ze me_ c egacJe ro-
9unęli pod adresem PSS i M~ s~e botnicz~, ze juz wk:otce Ba1łu!~, o
reg postulatów, domagając_ się 2w1ę trzymaJą szere~ now:;r_ch ~unKto ·' ~~ 
ks'lenia ilości s)clepów spozywczyrh, opatrzen1a -: Ja_k . le,p~, zakla J .. 
masarni sklepów włókienniczyt>h, zbiorowego zyw1~m . SKlepy z goto 
jadłodaj~i itp„ jak również spraw- wym1 potrav'anu Un. 

Członkowie brygady produkcYJnej 

ZPDz. 
im. Głażewskiego 

Robotnicy cegielń, podległYch Za· 
kładom Ceramiki Czerwonej, wypro· 
dukują ponad plan w IV kwartale 2 
n:iliony sztuk cegieł i dziurawki su
rowej oraz 4 miliony 600 tysięcy 
sztuk cegieł i dziurawki palonej. 

W celu godnel!:O uczczenia 33 rócz I Robotnicy ceramiki czerwonej gód 
r.icy Rewolucji Październikowej, za· nie uczczą. rocznicę Wielkiego Pat
loga. ZPDz. im. Glażewskiego zobo- rlziernika i II światowy Kongres Po 
wiązała ,ję wykonać roczny plan koju, wzmagając prod~kcj~ tak po
produkcji do 7 listopada 1950 r. War trzebnych dl& w)·konan::a Planu Sz2-
tcść dodatkov·ej ur~ _Jkc.ii. która w ścioletniezo materiałów budowlanych. 

W p6łnocnym Laosie odd2!ały Ar
mli Ludowej zaatakowały kompanię 
Francuzów. Przeszło 30 żołnierzy i 
oficerów francuskich oolesło lub ad 
niosło ran„ 

' 
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SŁUSZNE NORMY PRACY -----------------------------------------. 

· - dź-wignią wzr_ostu jei ~ydainości 
Parlament złoczyńców : Ogół robotników Państwowej Fa I do utrzymania maszyn w ruchu, do 

bryki Zegarów wykonuje normy piero w godzinę po przystąpieniu 
pracy ze maczną nadwyżką. śre- do pracy pełłlej załogi osiąl'(a swój 
dnie wykonanie normy wynosi tu szczytowy punkt. Można więc stwier 
około 160 proc. lviogło by się więc dzić, że każda z wymienionych grup 
wydawać, że organizacja pracy robotników traci około godziny za 
w Fabryce Zegarów osiągnęła już nim puści maszyny w ruch, zanim 
wysoki poziom, że zarówuo maszy rozpocznie pracę przy maszynach. 
ny jak i czas przeznaczony na pra- • d • 

mobilizują do walki o Ukwlda.cję I talowcy, którzy wystąpili z tąda
niewątpliwego · marnotrawstwa cza niem rewizji norm. Muszą to 3e
su pracy i o peJne wykorzystanie dnak zrozumieć nie tylko przodują
możliwości maszyn i narzędzi. Je- cy, ale wszyscy robotnicy przemy
dnocześnie zbyt niskie normy spra- słu metalowego. Dlatego też przed 
wiaJą, że wysiłek robotników nie organizacjami partyjnymi i zwiaz
jest równomierny w ciągu całego kowyll'i w tym przemyśle stoją oar 
dnia. A przecież systematyczna, rów dzo poważne zadania. Muszą one 
n(lmiernie rozło.lona oraca za.pe- przekonać o słuszności rewizji norm 
wnia osiągnięcie o wiele lepszych ogół metalo vców. Muszą dopro 
rezultatów. wadzić do świadomości każde

Podobno, w tzw. swoim czasie, :rmanf! z faUtl11ego p1'ou:adzenia sit 
i w ogóle z 11ajlumieb11iejszych występków - Sodoma i Gomora - mogły 
się ocalić pr:ed ostatecznym upadlriem pod waru11/iiem, że :znujdą w.iród 

swych mieszkańców 10 bodaj „spratciedliwych". Jak wiadomo, i tej nawet 
malej garstki nie znalo=ły, wobec czego uległy :u1gladzie. 

Co.i, proszę tms, w rod;:aju wsvółcze.mej Sodomy i Go~wr~ -:- t~ 
nie mórciąc już o sławetnym „rządzie" z B01m - zachorlnro-nrcm1Pc~i 
Bundeswg. A1lenauero1cski „parlament". Nie jedno w1ę:1enie dla na}
gorszych kryminalistów trzeba byłoby otlt'orzyć, aby wybrn~ poilob~e ~ro-
110 „posłów", j"k owi reakcjoniści, którzy nie tyle z woli ludu menuec
kiego ile po prostu w 1q1Jiku rozkazó1v USA zasiadajr1 w bo1111skim P"rla 
mencie. Ex-liitlerou·cy i ll(1ziści, re1dzjor1ifoi, „posłowie" banków, wielkie/i 

cę są w pem1 wykorzystywane. · N1euzasa n1one 
A tymczasem„.1 postoje maszyn 

... go, że opracowanie nowych, Jeµ 
szych norm pracy w przemyśle 
metalowym, które uwzględniać bę 
dą wzrastajace kwalifikacje I do
świadczenie robotników oraz osia
gnięty pm;tęp techniczny i lepsza or 
iranizację pracy - jest konieczne 
zarówno z punktu widzenia. intere
sów całej gospodarld narodowej, jak 
i z punktu wlclzenla interesów każ
cłl'1tO poszezegiilnego robotnika. 

11 \~ 16 I 

Spójrzmy na powyższy rysunek. 
Przedstawia on wykres poboru ener
gii elektrycmej w tej fabryce w 
ciągu jednego dnia. Energia ta 
służy do wprawiania w ruch ma
szyn i narzędzi. Wykres POWY .i:szy 
ilustruje zatem poniekąd, w jakim 
stopniu robotnicy posługują się ty-

• mi maszynami i narzędziami oraz 
jak wykorzystują czas przeznaczo
ny na pracę. Jest to swego rodzaju 
fotografia dnia pracy całej fabryki. 

Spróbujmy odczytać ten wykres. 
Mówi on nam, że praca w Fabryce 
Zegarów rozpoczyna się o godzinie 
6 rano. Wtedy rozpoczyna pracę 
pierwsza grupa robotników, o goozt 
nie 8 następna. Ale pełne wykorzy 
stanie maszyn przez robotników, peł 
ne ich uruchomienie, następuje o 
godzinie 9; Linia, obrażująca zuży
cie energii elektrycznej, potrzebnej 

Dlaczego tak się dzieje? PrzyĆzy
ny mogą bvć różne. Niewątpliwie 
bywa, że robotnicy zbyt długo mu

Wykorzystać 
wszystkie rezerwy 

szą czekać na otrzymanie potrzebne Sięgnijmy do innego przykładu W 
go materiału, narzędzi lub też na Widzewskiej Fabryce Maszyn wy
odpowiednie zlecenie, które przecież kres poboru energii elektrycznej, 
otrzymać mogą w trakci<'! lub po za 1 sporządzony pewnego dnia w maju 
kończeniu pracy poprzedniego dnia, j bieżącego roku, przedstawiał się po 
ale być może również, że niektórzy . dobnie do wykresu na powyższym 
z nich nie wykazu.ia właściwe- j r:v~unku. Tak było w maju. Przystą 
go stosunku do pracv, że niedosta- piono więc do walki przeciw wszel
teczna jest jeszcze dyscyplina pra- kim nieuza5ad:iiflnym postojom. Li 
cy, że niektórzy robotnicy ociągają nia na wykresie sporządzonym w 
się z uruchomieniem maszyn~'· sierpniu, choć wslrnzuie jeszcze na 

Spójrzmy ponownie na rysunek. fakt istnienia ukrytych rezerw na 
Po godzinie 9 linia poważnie opada, odcinku wykorzystania dnia robo
zmniejsza się więc wydatnie zuży- czego, w znacznej jednak częsc1 
cie prądu. Najwidoczniej wiele ma- przebiega już niRmal poziomo. A re 
szyn zatrzymano, praca została zultat? Tokarze Willzewskiej Fa.bry 
przerwana. Tak też jest w rzeczywi ki Maszyn wylconywali w ma.ju nor 
stości. Robotnicy jedzą w tym cza- my przecietnie w 140 proc. a w 
sie śniadanie, fracąc przy tym zbyt sierpniu już w 161 proc., frezerzy 
dużo cz.łsu. Albo - być może - za w maju w 179 proc. a w sierpniu w 
winiła znów organizacja pracy. 200 proc. 
Później linia nieznacznie się w zno Przytoczone fakty świadczą niez-

si, po czym po pewnym spadku t:cie. że znaczne niewykol'Zystane 
znów idzie do góry, lecz już nie osią t't'zerwy tkwią jeszcze w zakładach 
ga poziomu, któ•·y zanotowano o przemysłu metalowego, a zarazem 
qodz. 9. Robotnicy, którzy rozpoczę- dowodzą, że obowiązujące obecnie 
h prarę o godz. 6, krińr:zą ja o 14 normy nie uwzględniają faktu istnie 
Ale gwałtowny spadek poboru ener nia tych rezerw i dlatego są poważ 
gii elektrycznej występuje już o nym hamulcem na drodze do wzros
godz. 13. Podobnie jest również z tu w:vdajności pracy i wzrostu pro
drugą grupą robotnik0w, odchodzą- duk11ji. 
cą z fabryki o qodz. 16. Wielu Niewątpliwie istnieje wiele czyn
spośród nich także kończy pracę ników, które umożliwiają podnosze 
znacznie wcześniej, gdvż dalsz:v spa nie wydajności pracy - jak różne
dek zużycia energii elektrycznej jest go ro1Jn.iu usprawnienia oraz ule
widoczny już o godz. 15. pszcnia techniczne, ułatwiające pra. 

Wykres pow:vższy świadczy więc, <'P i skracające czas wykonania tych 
że ani czas robotników, ani stojące <'ZY inn:vcb zaclań przez poszczegól
do ich dyspozycji maszyny - nie są nego robotnika. Obowiązujące obeo 
w pełni wykorzystYWane. A mimo nie normy nie uwzględniają tych 
to - jak już powiedzieliśmy - nor wszystkich czynników. 
my w Fabryce Zegarów są przekra- Rewizja norm w zakładach prze
czane przez ogół robotników. Na- mysłu metalowego iest więc koniecz 
rzuca się więc nieodparty wniosek, na, zarówno ze wzglc:du na planowa 
że normy te są już niewłaściwe. A r.y wzrost produkcji jak i na intere 
zbyt niskie normy, które z łatwością sy samych metalowców. 
są wykonywane i przekraczane, nie Zrozumieli to ju:i: przodujący me-

Nowe, lepsze i słuszniejsze nor
mv stanu się dla metalowców bodż. 
cem d:> ddlszego usprawniania pra
cy, do rozwoju ruchu racjonalizator 
skiego, do nowego rozwoju i podnie 
sienia na wyższy poziom współzawo 
dnictwa pracy, które w obecnycn 
warunlrnch, przy łatwo i wysoko 
r rzez wszy3tkich przekraC'zanych 
ncrmach, utraciło swoje najisto
tniejsze cechy. 

„Niskie normy - niska wydaj 
noś<\ niski poziom życiowy. Wy
sokie normy - wysoka wydaj
ność, wysold poziom życiowy, do 
brobyt". 

Te głęboko prawdziwe słowa tow. 
Minca winni zrozumieć wszyscy me 
taln,vry. a organizacje partyjne i 
związkowe muszą im w tym pomoc. 

S. K. 

przed,1irbiorstw przemy.1ł01cych itd, . , 
0.11a1nio o/w:;ało sir, że w orcym 1J1111destagu spiętrzyła si~ dosy6 

osobliira „piramidlw". K rótl.-o mó1dqc - :łodzi ej na złodzil'ju jedzie 
i złodziejem pogania. 'l'en brał łapó11•1'ę (za „1t·strzymy1rn11ie się" od głosu 
lub ,.odpotciednie" glosowanie), ów popełnił mal1rnrsację, Wmten fałszo

wał dPlegacje, inny dopuszczał się tych lub owych nwc/ilojek z ba11kie· 
rami i kapitalisuimi z<lclti:cl11io-11iemieckimi. Rozmiar łapownictwa i nwl
u:ersacji jf'st już tale wielki, że 11ie cla si~ tego „zatuszowa.ć". Stąd - po.d 
rincishiem u:z;b11 r:;onej opinii p11blicz11ej - nar.cet reakcnrre ugrupowania 
B1111cle1tag11 clomagnją się „oczysz;czenia atmosfery". Mó11'i się o 11sUtno-
11 ieni1t spt>rjalnej komisji badrm;czej do „oczyszczenia atmosfery", tyllio. 

ŻP, psiakość, brnk jest owych kilku spratriedli'!'"'ch, którzy. byliby godrri 
1cej.~ć do takiej komisji. Prowie wszyscy bowiem posłowie ugmpormń 
reakcyjnych w Brmdestagu są zamieszani w r.vyiej wymienione zlodziejsko

def ra11d1111ckie skandale. 

JT'niosek: nie lallro br1T:i.e się „parlamertto1d" aderra11ero1cskiemii ura
torr11ć }lr::ecl tl'ielk11 l;o111promiwcjq. n .• tateczrrr jego llp<Hll'k prz)'jęlyby 
z. itit>lhim wdo11:ule11ie111 i salys/nkrjq niemiechie 111a,1y prncujqce Zurhod-
11irh 7\'iemicc, htóre prmnltiu·y rzqd i rc11re;:e11111cję 11arnclrt niemieckiep:o 
Jr'lDZA w POKóJ MlŁU]J.CYM I nvm·14cn1 SWE.UU LVJJOrf'I 
I,El'SZA. l'RZl'SZŁOść - RZJ_DZIE NIEMIECKIEJ REPUBLIK.I DE· 
llIOKRA1TCZNEJ. E. TAM. 

Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 

chlubnie IDVPełninia sClle zoboIDiqzania 
Trzeba usunąć niedomagania• utrudniające pracę prządek 

• Młoda tkaczka ob. Leokadia Klim· 

\ " 
,-J(' ·L'IP, ·~ ;t 4- r.L•e.._ czyk postanowiła. podwyiszyć y;yko-
'·• ' nanie swej bazy o 1 proc. i os1ągnll:~ 

.,1 ..... 4'-r,·Kt;J,, ~ /l(a/d. 

ł"O<"t.n.1~7 Ri.~.n>.ć'-7 

131 proc. Ob. Klimczyk traktuJe 
swe zobowiązanie z całą powagą. 

' „ 

Metody,· które należy jak najszybciej upowszechnić ; 

- Trzeba koniecznie wcześniej 
pi·zyjść, przed rozpoczęciem pracy 
- mówi tow. Klimczyk - ;i>rzygoto 
wać wątek, nasnmrować szpile, obej 
rzeć czółenka i w ogóle prz;ysposo· 
bić wsz;ystko co potrzeba. 

l~k. przodo•nice pJacy_ ZPB im. Arnlii LtidóWe·i 
osiąqają !!iUJe ~ukcesq produhcqjne 

J ak to się d.zieje, że przodow
nicy pracy przekraczają 

znacznie swe bazy akordowe, o· 
siągająo przy tym wrsoka. jalrnść 
produkcji? 

Pytanie to zadaje sobie wjelu 
robotników, którrzy natrafiają na 
trudnośej przy wykonaniu swych 
bacz. A przecież odpowiedź jest 
całkiem prosta. Wysokie wyniki 
produkcji osiągają prrzodownicy 
dz.i~ki umiejętnej pracy, dzięki 
wykonywaniu pewnych czynno
ści, stanowiących c;ięść składową 
procesu produkcyjnego w sposób 
szybki, sprawny i dokładny. 

Oto co mówią o swych meto
dach 'pracy pr11:odownice z ZPB 
im. Armii Ludowej: 

- W pracy mej zwra-0am spe
cjalną uwagę na. usunięcie zgru
bień i pęków, znajdujących alę w 
osnowie - opowiada tow. Bar
ba.ra. Jacoń. - W tym celu czę• 
sto chodzę za osnowy, obcinam 
i wyskubuję wszystkie błędy w 
przędzy nie dopuszczając do zry. 
wów. Uważam ta.kie, aby każclą 
osnowę, złą czy dobrą, odrobić 
do kotica. Unikam zrywów w o· 
snowie, wkładają<> mięchy zlepio 
ne nitki osnowy puste cewki, któ 
n delika.tnie rozdziela.ją osnowę. 

Końce do 'lf1ąrzania n1ct są prny 
ltrosnach to~. Jacoń niezbyt dłu 
gie i luźno ~wiąrzane, co umożli
wia szybkie wyciągnięc1e nitki i 
zwiąizanie jej z nitką osnowową. 
Toteż wiązanie nici trwa u tow. 
Ja.coń tylko 20 sekund, a wymia
na. czółenka. - 5 sekund. Nic 
wii:c diziwnego, że pray takich 
gruntownie przemyślanych i usta 
lonych dokładnie metodach pra
cy tkaczka ta uzyskuje na 6 1'1-o 

snach 130 proc. wYkona.nia bazy, I 
wYrabiająo 75 proc. towa.ru I ga
tunku, 

Zbadajmy teraz pracę innej 
tkaciZki, ob, Janiny Niepsuj. Chro 
nometr wykazuje, że wiązanie 
nitki trwa u niej 24 sekundy, a 
wymia.na czółenka - 8 sekund. 
Wydawało by się więc, że wy
konując owe, tak częste w pro
dukcji, czynności w znacznh dłuż 
szym czasie, niż tow. Jacoń, 
tkaczka ta powinna uzyskiwać o 
wiele gorsze od nie; wyniki pra
cy. Tymczasem tow. Niepsuj o
siąga 128 proc. wykonania. bazy 
przy 83 procentach primy. Co 
jest tego prnyczyną? W jaki spo
sób uzyskuje ona niema( takie 
same wyniki, co i tow. Jacoń? 

Przyczyna tkwi w tym, że tow. 
Niepsuj nadrabia czas, stracony 
na dłużej trwającą czynność wy
miany cizółenka oraz wiązania 
nitki wypełniając znacznie 
sprawniej inne czynności. Na 
szczególne podkreślenie izasługu
je tutaj fakt umiejętnego zapo
biegania postojowi krosien z po
wodu braku wątku w czółenku. 

- Za wszelką cenę staram się 
uchwycić czółenko z kończącyro 
się wątkiem ,- opowiada tkacz
ka. - Dzięki temu nie po~n:pbu· 
ję odszukiwać wątku, unikam 
zbić i niedobić w tkaninie. W wy 
padku, a-dy krosno staje z powo
du wysnucia się wątku, nastę
puje ogromna strata c.zasu. Trze
ba bowiem wtedy wyjąć czółen-

. ko, odwrócić ladę krosna. kilka 
razy, odszukać wątek, cofnąć re
l'Ulator, włożyć do skrzyneczki 
czółenko ze świeżą SZJmlką - i 
dopiero wtedy uruchomić krosno. 
Te czynności zajęłyby mi Itażdo
razowo sporo czasu. Unikając po 
1tojów, oszczędzam sobie ten 
czas. co pozwala mi na wykony-

wanie innych czynności. Poza 
tym czuwam bacz11ie, aby wątek 
się nie rwał. Gdy zdarzy się zer
wanie wątku w połowie szpulki., 
a widzę. że szpulka jest bez za
rzutu, ~prawclzam, czy czółenko 
nie zostało „skaleczone", czy dość 
ostre są czubki, ezy nie uległy ze 
psuciu • gońce, lub nie uległ uszko 
dzeniu pasek albo łapacz. Zauwa. il 
żone u;,terkl usuwam sama lub 1 

też z pomocą majstra. · 

* • * 
Na przykładzie metod pra~y 

tych dwóch tkaczek można się 
przekonać, że choć stosują one 
różne metody, -osiągają pra
wie jednakowe wyniki. Każda z 
nich wykonuje pewne operacje 
szybciej i sprawniej, niż poz)sta
łe. Gdyby połączyć umiejętność 
tow. Jacoń - szybkiego wiązania 
nlrl i wymiany czółenka ze 
sprawnym zapobieganiem posto
jowi krosien przez tow. Niepsuj--

, można było by dojść do jeszcze 
lepszych wyn ików pracy. 

A gdyby te ulep<:zone metody 
upows.zechn:ć wśród całej załogi, 
w jak znacrznym stopniu wizrosła 
by produkcja fabryki, a nawet 
całego naszego przemysłu baweł
nianego. 
Wypływa stąd wniosek, że trze 

ba poświęcić znacznie włr,cej u• 
wag( na populnryr.<>wanie rv.~róil 
załog-i meto1l pracy przodoW1t!
ków i na sumowanie oraz uzgad
nianie cennych doświadcze1i naj
lep~zyrh robotników . 

Zadanae to stoi przed organi
zacjami part3' jnymi i zawotlowy
mi oraz przed clyrekcjami fabryk. 

Ale przede wszystkim, tym 
twórczym i ważnym zagadnie
niem winny zająć się komitet}" 
współzawodnictwa. w naszych za 
kładach pracy. M. S. 

R obotnicy ZBP im. Dzierżyńskie- , partii tow. Gluby, majs~er swym 
go zachowają g·lębok~ w parnię [Jrzyk~ad~m z_acl_:ęca r;kaczy do 

ci uroczysty dzień skła?ama zobow1:ł wzmoz,cma 'Yrs1łkow. . . 
zań na cześć aa rocznicy Rewoluc11 Chocby dz1s. Jeszcze me porn !la 
Pa7.dziernikowej i Il światowego rozpoczęcie pracy przez P?P_oludmo
I<oogre~u Pokoju. Dzi~ już ws~ysc~ wą zmianę, a tow .. Gh.iba. i_uz z~k~~· 
w pełni przys;t4plli do reahzaCJl da osn?.wę. Po załozemu JeJ sl?o~tt .. e 
tych zobowiazań. żono, 1z zostało zerwanych k1lka•1a· 

- * * ście nici i potrzebna jest pomagacz 
Przechodzimy p~Z!"Z sale procluk- ka. Okazu:ie się, _że_ ~ie tylk~ majst~r 

cvjne. Na jednej z małych sa!1>1, p ·zychodz1 wczesmeJ, ale rowniez Je 
tkalni B" pracuje majster, tow. go tkaczki i pomagaczka. row. G.a
Henryk" Gluba. Partia jego jest. tu jew~lrn ju~ p_omai:--a prz~: . osn~.w ·:'. 
jedną z największych, liczy bowiem choc to me. Jest. Jeszcze. JeJ znuana: 
64 krosna. - Zobowiązanie podeJmowa!a c~ 

Zespół nasz - mówi tow. Gln ła partia, a więc doty~zy ono l mnie 
ba - postanowił podnieść wydaj- - oświadcza tow. GaJewska .. - Sta 
ność ze 106 do 107 proc. Oczywiście ram się pracować jak najle:Jlej. Z1·e
ażeby to osiągnąć należy właściwie szt~ p~mi~tam i o. tym, ż~ ~dy ~ka
pracować oraz nie dopuszczać do po czk1 w1ęceJ zarobią, to 1 Ja ot1zy-
stojów. muję większą wypłatę. 

Jak nas powiadamiają tkacze z * • • 

Cewki winny być posortowane Karygodna nieostrożność 
Nasze Zakłady ZPB im. March

lewskiego często sprzedają przędzą 
innym zakładom przemysłu baweł 
nianego. Zakupujące przędzę za
kłady mają obowiązek zwracania 
cewek. Jednak zwracane przez nie 
cewki sprawia ją naszej załodze 

wiele kłopotów, gdyż nie są pou· 
kładane ani rozdzielone weorng 
wielkości, rodzaju itp. W związku 
z · tym -z:akłady nasze muszą za

trudniać przy sortowaniu cewek 
90 osób, które mogłyby zostać skie 

rowane do Innej pracy, 

Jal:kolwiek. naaza dyrekcja. i ra.. 

da zakładowa wielokrotnie zwra- W naszej prz~dzalni mie~ci :.ii: oddziałach. produk~yjnych. Np. w 
obok ma s::yn niciarskich tablka k!'ochmalm._ (oddz1~ł przyg~towa 

cały się do różnych zakładów, aby rozdzielcza. Na drzwiach jej wid· wczy tka.Im) tablice ~oz~z1elc. :;e 
cewki przysyłano posortowane, do t l n1 
tej pory nie odniosły to pożąda- nieje napis „Uwaga, wy;;t>kie "a- poz:as ,1w1ane SlJ. ~uzy~1am1, a. _c 

pięcie niebezpieczeństwo dla ży- rzadko zdarza Sii;!, Z<' skr;i:ymP. 
neqo skutku. cia?". 'Jednak pomimo tego ostrze spoczywa.i<). na pr.zcwo:l~ch, ~te :~-

A może tym szkodliwym niedhal ginvczego napisu drzwi od szafy, tr~·cznych. _Ta~a i;ueostro:rno.~c ~11e 
stwem zainternirnje się Centralny zawierającej tablicę rozdzielczą., tylko naraza z~c1e zatr1:1dmonycl1'" 
Zarząd Przemysłu Bawełnianego? bywaj!l zawsze ot>varte. na d~nym_ oddz~ale l;idz1, ale ?o-

T. Saar, p d b . d . . . . • 1 woduJ& mebezp1eczenstwo poza-
ZPB im. Marchlewskiego. o o me zie.ie &1ę l w mnyc.1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ru. 

Na miesiąc przed terminem 
Załoga WPB, Oddział Lód.i, ze

brana na nadzwyrznjnym posifcl1e 
niu, zwołanym w odpowiedzi na 
a.pel huty ,,Pokój", powzi1;ła na we 
swa.nie tow. Skierskiego zobowl;r 

zanle 'n konania planu rocznt'!JO na.I 
mh-siąc rir1Nl termln1>m, tj. 1111 d:r:ień 
1. 12. 1950 r. 

A. Matuszewski, A. Sitnicki, 
WoJ•~ l'ued. Bud,, 

I 

Niedoci~gnięcia te należało by 
najrychlej usunąć, a zająć się 
tym winien przede wszystkim 
tow. Walak, odpowiedzialny za 
utrz~•mywanie czystości przewo
dew elektr~·cznych. 

A. Małolepszy 
IP~ im. Himia.ma. 

. Należy walczyć nawet z drohny 
mi postojami - 11twierdza tkaczka, 
tow. Sabina Zarzy('ka, która w myśl 
zobowiązań ma podnieść wykońa ·1i11 
bazy do 119 proc. - Paski ti:ze~a. 
oglądać i urżnąć zawczasu, gdyz Je• 
śli pasek się zerwie, to narobi dużo 
szkody i powoduje postój. 

• * • 
Na oddziale „A" tkalni elektrycz

nej został już zorganizowany mło
dzieżowy zespół, mnjący pracować 
metodą. Aleksandra Czutki~lta. Zes• 
:i:iół przygotowuje duży transparent, 
który zostanie umie~zczony n~d k~'I) 
snami, a po tygodnn~, po obliczem~ 
wyników, odbędzie się narada ~n~J
strów i tkaczy brygady młodz1ezo• 
we,i celem wymiany doświadczei': o
rnz uJpl'awnicnin p1·acy. Młodzi S4' 
pch1i zapału i wiary w $Woje s1Jy. 

W przędzalni na oddziale „A" kon 
trolerka, tow. Helena Szyrncz11k. 
do<1zk11la dwie pomagaczki w my~l 
swego zobowiązania. Pomagaczki 
wykazują z każdym dniem zna.:zn_e 
postępy w nauce. Tow. Szymcz~IC 
pragnie je wyszkolić do tego stopnia, 
aby mogły sobie doskonale dawać 
radę przy maszynach. 

Tkaczka tow. Ludwika. Wojta!lik 
z oddziału „C" ma podnieść SW/ł 
produkcję do 114 proc. '-;'oteż b8;c~: 

·nie pilnuje pracy, aby ~ue d~pusc1'! 
do postojów i dotrzymac złozonego 
zobowiązania. 

- Staram się. aby nie tylko pod 
nieść wydajność mej pracy, jak sit 
zobowiązałam, do 110 proc. - mó
wi prządka z oddziału „B" tow. Apo 
Jonia. Stępińska, - ale również uw& 
iam na jakość. Choć pracuję na czte 
n•ch stronach, staram się produko
•.n1ć przędzę w najwyższym gatun
ku i nie puszezać „lalek''. 

• • • 
Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskie

p;o wzięli sobie do serca :;prawę wy 
konania swych zobowiązań. Lecz w 
rozmowie z prządkami odd~iału „B" 
dc,wiedzieliśmy się, że w iirzędzalni 
istnieją usterki, kt6re harn•iją i utru 
dniają pracę. Jednym z tych niedo
c iągnięć jeRt częsty brak ..:ewek oraz 
brak skrzynek do przędzy. Prząd\i 
wysypują. wtedy przędzę na podłogę, 
wprawdzie na papier, ale zawsze ::.a
chodzi możliwość pomieszania i po
brudzenia przędzy. Oprócz tego 
przadki skarżą. się, że skrzynki do 
11rz~:lzy nie llą ważone. Raz bywaj:i 
nlflkre, innym rn:r.em suche i prząd· 
lei nieraz ~1ają nicprnwidlowo zwa
żonll swą produkcję. 

Te drobne usterki powinny zosta6 
najrychlej zlikwidowane, gdyż zało· 
ga pragnie dotrzymać swego zobo· 
wiązania i oddać 3.500 kg. µrzędzy 
w październiku ponad plan. Usunię
ciem braków i przeszkód w przt
dzalni odrlz. „B" powinny zająć si• 
kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa, aby w ten sposó!> 
pomóc prządkom w wykonaniu ich 
zobowiąząń. 
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Nr 27'$ 

Organizacja· partyjna. w Czynie Październikowym Młodzież Chin Ludowych studiuje 
na uniwersytetach polskich 

3000 ton surówki ponad huty „Pokój". _z j_ej inicjatywy zw_olków_ i racjonalizatorów jak Szulc iji przyczynią się do osiągnięcia przez 
plan zobowiązał się ł b d kt wyprodukować oddział wielkich pie ryywchanuodz_e 1ram~ 1~ narady, · .w o- l'ilak w górnictwie, murarz Słupec nich coraz lepszych Wyników. Tak 

• z1a wz1ę 1 przo own1cy pra . . . . . .„ . . . 
cow huty „Bobrek". - Załoga Za- cy, racjonalizatorzy, przedstawicie k1 w budownictwie itd. \\1ęc ,.,metrykr umozhw1ą orgaru-
kładów Wytwórczych Materiałów I d kł d · · d ·· t · · b t o t · " Elektrotechnicznych w Krakowie zo e ra ~ za a owe3 l Y_rekcji. Na Z powzięciem zobowiązań nie lzacJ1 par YJneJ u Y " s row1ec sy 
bowią.zuje się podnies'c' wydaJ·nośc' zebraniach tych ~o_Ida~_1e zanalizo- kończy się praca organizacji I stematyczne śledzenie za tokiem 

wane zostały mozhwosc1 ponadpla- · k" · k · 
pracy o 30 1 50 procent. - 101.500 nowych ?Obo . z • O . partyjnej Zaczyna się teraz nai·waż pracy l ierowame wy onamem zo - w1a an. rgamzat:Ja · · · · . -
ton węgla ponad plan dadzą górni- partyjna dbała, aby robotnicy nie niejsze zadanie: kontrola. wykona- bowiązan. 
cy kopalni im. Thoreza. - Murarz tylko znali zobowiązania ogólnoza- nla przyjętych zcbowiąr.ań Powie Od siły mobilizującej naszych or-
Slupecki zobowią7.ał się pracować z kznłaadło'!'ege, al~. aby każdy robotn~k dz.ial o niej Lenin że to treść. isto ganizacji partyjnych zależy. oy 
wydajnością 360 proc. normy". J o częsc pracy w wykonaniu . ! • . . . . 

z dniem każdym wzbiera fala Czy ogólnego zadania. w zakładach „Ur tny sens, pod:itawa całeJ pracy. ca- 1 C':r.yn Pazdz1em1kowy stał stę waz· 
nu Październikowego, którym czci sus" na przykład Komit et Partyjny lej !)Oli tyki Należy systematycznie I nym etapem w rozwo,iu form budo
klasa robotnicza 33 rocznicę Wiel- zwołał_ zebranie grup poświęcone ogłaszać wyniki współ:r.awodnirtwa, j wnil'twa socjalistycznego. By w tych 
klej Rewolucji Październikowej i li szczeSJWtłowemłu tomó

1
wieniu t~j. sp~a pilnować rytmiczności pracy. natych · dniach wielkiego, twórczego wysiłku 

Swiatowy Kongres Pokoju. Rośnie wy. wor?.y o o epszą mozhwosć . • I . . . . . . 
Ilość meldunków ponadplanowych zmobilizowanil'l załogi. miast usuwac spostrzeżone braki. 1 me znalazł się nikt wsrod nas. l\to· 

wbowiązań ogólno7.akładowycl1. To K .. j . Niej<>dnokrotnie w POPrzt'dnich I rego myśli nie biegły by do ludzi pra 
ampanu przy mowama zobowią. · ~ · . . · · · 

warzyszą im zobowiązania indywi- zań towarzyszyć musi szer<>k2 kampaniach robotnicy uskarżali się cy Związku Racłz1cck1ego. bodu.Ją· 
dualne, brygadowe, oddzialowe. Pie n~aca poli~ycz.n<1o. Powmno być ambi na brak pomocy i opieki '7.f! strony cych u siebie komunizm, a nam 
trzą się cyfry„. Za tymi cyframi cią o a · t · · b 1 
krv. J"e s1·ę w1"elka praca i w1"elki wy- . r"amz~c11 pa.r yine_J. a ~ rnż- organizacji partyjnej i Rady Zalda 'j w~ka:1mjącY"'' rłrogę budowy socja-

dy pracowmk uśw1adom1ł sobie ze . · · r d w k" st 1· kt" 
siłek polskiego robotnika, kryJ·e s1"ę c p 'd · "k · : dowei mówili że powinna zostać izmu, 0 iego a ma, ory zyu az z1erm owy Jest waznym · ' · · j · · · · • · 
człowiek, który codziennym trudem etapem w walce o przedtermino~e wprow::idzona codzienna kontrola Jest ostoJa w bohatersk1eJ i u1ezłom 
pomnaża potencjał gospodarczy i si wy~onanie planu, aby każdy zdał wykonania zobowiązań Tłumaczyli nej walec o pokój. o szczęśliwe ju
łę obronną naszej ojczyzny, potęgę s?b1e dos~onale sprawę, że jego oso to m. in. tak: „Jeśli my sami na ma tro dla wszystldeh łudzi pracy na 
międzynarodowego obozu pokoju. b1sty udztal w współzawodnictwie JC • świecie. 

B. Troński 

w bieżącym roku akademickim na naszych wyższych uczelniach bę
dą studiować studenci Chińskiej Republiki Ludowej. Na zdj.: chińscy 
studenci w towarzystwie młodego kadeta przeglądaj~\ książki marksis
towskie w Międzynarodowym Klubie Książki i Prasy. 

Foto-AR Z. Wdowiński Motorem tych wielkich przedsię- g~ praca, ofiarność i oddanie sp~a- s_z~mc cod_z~~nnie będziemy wiedzie 
wzięć jest nasza Partia. Od jej umie- wie - leży u podstaw realizacji h tle zrolnhsmy na rachunek zobo
jętnego kierownictwa p0litycznego i og?lnopaństwowego planu,. jr'Vara~ wiązania, to potrafimy lepie.i i spra T e ·1 • • 
~:~~ty~~~i :a~:~e:::~!g~. kie !~~c ~::~ym,.~i:t ~~bies~6:~~~;,o~~ wnicj organizować robotę". r· 'lum pracy lworczeJ 
N asze organizacje partyjne mają swoim czyne'll daje wyraz uczuciom Godne naśladownictwa jest wpro '! &. 

już za sobą poważne doświadcze wdzięczności i przywiązania do wadzenie' prlez Komitet Fabrv 
nla z poprzednich kampanii. W Czy Z-wiązku Radziecltiego, do chorąże- cznv. hu tv „O~trowiec" t. z~. „me S • ł . eł . ł • b • ł • k 
nie Październikowym nie mogą się go pokoju, Wielkiego Stalina. trylu_ robotm~zego :wbow1ązania". I y przy ro V w s uz 1e cz ow le a 

1Jt • Czyn Październikowy podniesie Ko.1mtet załozył zeszyt, w którym • • • 
po' orzyć poprzednie błędy, jak np. na wyższy poziom świadomość poli- kazdy wydział, zespół i pojedyńczy Uczeni twierdzą, że wyniki od- H. HicłlojlOB 
podejmowanie przez niektóre zakła t ob t "k kt · d d · ł · ł "ek -yrode yczną mas pracujących. Im wvższa r 0 n_1 · .·ory podjął odatkowe ZJ.a ywama cz owi a na. P·~ ' pisarz radziecki, laureat Nagrody 
dy niemobilizujących zobowiązań, bowiem świadomość _ tym pewniej zobowiaw.01e w Czynie. ma swoje są równie wielkie, jak wpływ czyn- Stalinowskiej 

mej tylko europejskiej części ZSRR 
zajmą obszar równy łącznej po· 
wiel"Zchn;i Anglii, Francji, Włoch, 
Holandi'i i Belgii. 

niedostateczne przygotowanie i popu sze zwycięstwo, tym silniejsza wia „konto". Na pierwszej _stronie zeszy ników geolcgci.c.znych. ·-'-"-_:......:._ ___ _ 
laryzowanie zadań wśród załogi, sła ra we wła'ine siły, w nieograniczo- tu czvt~J?-1Y np. : Wydział - Marte- Ogromne przestrzenie uprawianej Gdzież widizLmy to planowe, nau-
ba kontrola wykonania zobowiązań. ne możliwości klasy robotniczej, ny: Tres_c whowhizania: wytopić do gleby, która wskutek uprawy zmie- kowe, zo1-ganiri:owane oddziaływa-

prowadwne.i przez Partię, dla ktÓ- dma. 6 hst<>~~~a. dodatkowo 300 ton nila pierwotną strukturę, sieć kana nie na przyrodę, przynoszące czło-
Dotychczasowy przebieg współza- rej wzorem i przykładem jest boha "!all, wycz~sc1c ~alę orllrwnicza itcl. tów irygacyjnych, które ożywiły ou wiekoWi dobrobyt? Widzimy je 

wodnictwa październikowego wyka- terska WKP (b). 1 e zobowiązanrn będą codziennie stynie. oddan•ie do użytku znacz- tam, gd71ie naród ujął swe losy we 
mje, że organizacje partyjne dbają kontrolowane Wyniki kontroli bę- nych obs:tarów ziemi pI"Zez wyrąb własne ręce, gdzie jest oo prawdzi-
o ich staranne przygotowanie, 0 re- Ważne jest, aby zobowiazania o- aa wpisywane do zesl'.ytu i podawa- l:isów - wszystko to jest dziełem wym gospodarzem kraju, tam, gdzie 

bejmowały szeroki wachlar·z form d · Al · - · ·1 w· alqość i konkretność zobowiązań. nr. o wiadomości robotnikom. Je- czło;vieka, dziełem jego rąk. .e pracuje się dla. szczęsc1a ogo u. 1-
w.s_półzawodnictwa. Należy bardzie.i· clno ś · I · d b bl' t z · k R d...; ki Przykładem może tu być praca przy cze me w [Się ze notowane bę- praca ta, przeo rażająca o 1cze na dzimy o w wiąz u a _„.ee m-
mz dotychczas upowszechnić i rozwi dą · · t b d k · kt' d 33 l t 

gotowawcza orgam'zaci·
1
• partyi"ne,j · ć uwagi t spos rzeżenia, kt6re zo- sizej rzieml, szła, po pierws.ze, ar •zo w ra1u, w orym p.rze . a Y 

Ja metody pracy takich przodo\"ni bra · · · l ł · Wlelk S j l'"" 
-==--==-=------------------=--=--....:_-"..:..:.:..:.::....:::.:.::.:::..:.~::..:.:.::__::.:..:::::z:u,.:Jl\~~p~ra:c'.'.:ę~p~1'.:'.1s~z:c:z~eg~o~l~n~y~c~h~l~u~d~Zl~· powoli, po ,1Jtóre - ŻfW:IO owo,. a doktma a się a oc a ..,..yczna 

po tmecie - częstokroc przynosiła Rewolucja Październikowa, w któ-w I• e 1k1• wkład w dz1·e10 ·przv1~·3.,z' n1· ludtltości nie pożytek, lecz szkodę. rym zatriumfował na.jba.r~ej spra ~·' _ W wyniku wyrębu lasów wysycha- wicdliwy l na.jbard?iej pMtępowy 
ły meki, nieracjonalna uprawa po- ustrój społecrmy. 
wodowała wyjałowtienie rz.iemi, a w Rewolucja. Październikowa. spra-
rezultacie wypasania bydła criągle wiła, że nauka i teclmika stały się 
na tych samych terenach odkrywa- udz.iałem całego ludu pracuj~ego; 
ły się bezpłodne piaski, pokryte pobud7Jiła. ona. inicja.tywę na.rodu, 
dawniej trawą„. Weźmy dla. przy- uzbr<1iła nairód do walki o ujal"L
kładu niszcwne erozją pola w USA, mienie sił przyrody. Ze SZ(!2;ególną 
popatrzmy na. &feusywę piasków w silą r07JWinęła się ta twórwa walka 
Algerze„. narodu rad7i.ecldego w okresie st"a

Wielu czytelnikom polskim many 
jest radziecki tygodnik „Ogonic>.r.", 
popularne, ilustrowane pismo oma· 
wiające zagadnienia polityczn~, spo· 
łeczne i kulturalne. Pismo to posia
da kilkaset tysięcy naldadu i cieszy 
się olbrzymią popularnością nie tyl
ko w granicach ZSRR, ale również 
i w innych krajach. 

W tygodniku „Ogoniok" znajduje 
odbicie nie tylko życie ZSRR, lecz 
również iycie krajów demokracji lu 
dowej. Zaz:najamia ono swych ra
dzieckich czytelników z budowa no· 
wcgo życia w tych krajach, które 
wstąpiły na drogę socjalizmu. 

Ostatni numer tygodnika „Ogo· 
niok" został poświęcony sprawom 
Polski. Z naszymi pracami, z naszą 
walką, z naszymi osiągnięciami z.a· 
poznaje on czytelników radz.ieckich. 
Okładkę tego numeru zdobi portret 
Prezydenta RP, towarzysza. Bolesła
wa Bieruta. Pierwszy artykuł wy
szedł spod pióra towarzysza Bieruta. 
.Artykuł ten, zatytułowany .,Przy
jaźń po wsze czasy" omawia stosu
nek nowej, ludowej Polski do Związ 
ku Radzieckiego: „Ze wszy~t!rich 
waroości, które osiągnął naród pol
ski po oswobodzeniu z kapitalistycz
nej niewoli, llajbardziej ceni on 11rz;y 
jaźń na,rodów radzieckich. Nie ma 
l nie może być nic bardziej cennego 
l bardziej godnego szacunku, niż ta 
przyjaźń. Ona ożywia i mnoży twór 
cze siły narodu polskiego .•• 

Przyjaill pomiędzy polskim naro
dem i narodami ZSRR ma swe głę
bokie korzenie. Jest ona wyrazem te 
go, źe prawo głosu otrzymały nowe 
siły społeczne, że stworzone zostały 
nowe stosunki międzynarodowe, któ 
re two1·zy i wprowadza w życie no
wa hlstoryczna epoka, zapoczątkowa 
na przez Wielką Rewolucję Paździtr 
nikmvą i umocniona zwycięstwem 
socjalizmu w ZSRR". 

Z kolei, w artykule tow. premiera 
Cyrankiewicza, obrazującym walkę 
ludu polskiego o socjalizm, pra·cę 
nad budową fundamentów socjaliz
mu w Polsce, znajdujemy podkreśle 
nie roli przyjaźni polsko-radzieckiej, 
jako czynnika pomagającego w tym 
wielkim dziele. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdza: 
„Dzięki polsko-radzieckim stosun

kom nowego typu, opartym na soli
darności socjalistycznej, marny trwa 
łą i wierną. oporę dla naszego bu
downictwa socjalistycmego. ~'lamy 
współpracę i umacniającą. się z każ 
dym dniem pomoc wzajemną. z kraja 
mi demokracji ludowej. 

Naród polski · z klasą robotniczą 
na czele, pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Rob~tniczej, 
uczyni wszystko, aby w pełni wyzy
skać wszystkie sprzyjające warunki 
dla budownictwa socjalizmu, aby 
zwiększyć wkład Polski we wzmo-
cnienie ogólnej potęgi obozu pokoju, 
przeciwstawiającego się polity~e a
gresj.i i niewolnictwa ekonomiczne
go". 

W kolejnym artykule, zatytułowa 
nym „Granica po~oju", A. P~etr~w 
opowiada czy~elmkom. .radz1;e;nm 
dzieje zachodmch granic Polski i o
mawia znaczenie granicy 1>0lsko-nic 
mieekiej na Odrze i Nysie, jako gra 
nicy pokaju. 

O odbudowie Warszawy, a i·aczej 
o budowie nowej Warszawy pisze 
minister budownictwa to'" Piotrow· 
ski. W artykule tyrn podkreśl.a z!1a 
czenie pomocy Zwhzku R ' dz1eck1e-

go w dziele odbudowy naszej stolicy. 
Artykuł ilustrują dosk<>n.ałe zdjęcia 
z nowej Warszawy oraz fragmenty 
prac przy odbudowie. 

Wielkie przemiany, jakie .zach od?..'} 
na wsi polskiej, znalazły wierne od
bicie w reportażu Jakuba nlakaren

plastykę p-0lską. charakteryzuje na 
łamach „Ogońka" Jerzy Km·yluk. W 
numerze znajdujemy również frag
ment z książki Mariana Podkowiń
skiego „Tn:y miesiące w Stanach 
Zjednoczonych". 

ki, korespondenta pism radzieckich Na podkreślenie zasługują koloro
w Warszawie - ze wsi Przypisów- we ilustracje. Oprócz portretu Pre· 
k• na Lubelszczyźnie. Autor opisuje zydenta Bieruta znajdujemy na o
poryw biedniaków z Przypisówki kład~e rysunek Klima~yna, , przeli· 
przeciw rządom obszarników i kapi- stawiają.cy statek szkolny „Dar Po 
taiistów, maluje niedolę wsi, która morza". Wewnatrz numeru na barw 
podniosła sztandar walki z hltlerow nej wkładce widzimy twarze '\.'ikto· 
skim okupantem, podkreśla pamięć ~a Markiewki, Wandy Gościmińskiej, 
jaką darzą chłopi współtowarzyszy instruującej koleżanki-włókniarki 1 
broni w tej walce - trzech żołnierzy traktorzystki Magdaleny Figur oraz 
radzieckich, którzy wyrwawszy się fragment huty „Pokój" i zdjęcie ra· 
z niewoli przyłączyli się do oddziału dzieckiego kombajnu przy ;>racy na 
p11rtyzanckiego, wreszcie opisuje no polskich polach. Trasa W-Z i „Ba
we życie Przypisówki - dziś spół- tory" w porcie gdańskim oraz zdję 
dzielni produkeyjnej, zrzeszającej 38 cie ehłopa polskiego ze nadiofoni
gospodarstw. zowanej wsi Baranów zamykajll 

O Polsce, 0 stanowis-ku Polaków część ilustracyjną w kolorach. To
do Związku Radzieckiego mówią rów warzyszy im szereg jednobarwnych 
nież wiersze Broniewskiego, Dobro- doskonałych zdjęć ze stolicy i całe
wolskiego i Tuwima. Literaturę re· go kraju, wykonanych z właściwll 
prezentuje fragment z cyklu „Mię- pismu precyzją. 
dzy WIOjnami" Kazimierza Brandysa Numer tygodnika „Ogoniok" po· 
zatytułowany „Sztandar robotników święcony sprawom polskim stanie 
,,Portuny". O powojennej literaturze się niewątpliwie jednym z Qgniw ro 
polskiej - o jej brakach i osią.gnię· snącej coraz bardziej znajomości 
ciach ostatnich czasów - pisze zna spraw polskich wśród obywateli 
ny r~z~ec~i krytyk literacki, Hele- Związku Radzieckiego, znajomości, 
na Us1eJewicz, która nieraz dała która pogłębia przyjaźń zawartą na. 
~yraz swej do~k.onałej znajomości l placu boju z hitlerowskim najeźdź~ą, 
literatury polskie1. W. Korolew o- scementowaną w uporczywej w;;pol
mawia. dwa polskie filmy: „Czarci nej walce o utrzymanie pokoju, w 
:tleb" 1 „Dwie brygady" oraz dalsze walce o socjalizm, w której przy
plany polskiej kinematografii, oce· kład ZSRR i jego pomoc tak są dla 
nia.jąc wysoko jej osią.gnięcia. Nową nas cenne. (jd.) 

Ale człowiek podniósł !Plę wresz- linowski.oh pięciola.tek. W la.tac.h po 
cie na taki stopień rorzwoju społeC'L wojennyeh jesteśmy świadkami 
nego, że jego ongiś powolne oddzia wzmoienia wa.Jkj o przeobrażenie 
ływanie na przyrodę, d'Ziś stało s~ę ziemi, o rcmvój sił prO'dukcyjnych 
szybkie, n1e żywiołowe - leoz świa Związku Radzieckiego. 
dGme, przynoszące ludzi<>m tylko P.rrzed dwoma e.aledwie laty, mąd 
pożytek. Nie jest to działalność po radciecki i partia bolszew00ka u
·Szczególnych jednostek w pogoni rz:a chwaliły z inicjatywy towam.ysza 
własną lwNyścią, lecz działanii: zor 

1 
Stalina glgantyczny plan ofensywy 

ganizowane, naukowo uzasadnione, na posuchę, Leśne pasy ochronne
s.połeC'lnie pożyteCQ'.Ile. ten oręż walki rz: posuchą - w sa-

„Archipelag ludzi odzgskanych" ., 
Igor Newerly, autor „Archipela

gu ludzi odzyskanych", książki na
grodzone.i Państwową Nagrodą Li· 
teracką. posiada wieloletnie do
świadczenie pedagogiczne. Od 1926 
roku Newerly był współpracowni
kiem Korczaka w Domu Sierot i 
Naszym Domu. W okresie oku
pacji został wysłany do obozu 
koncentracyjnego. W roku 1945 
wrócił do Warszawy i rozpoczął 
pracę w RTPD. 

Pierwsza powieść Newerly pt. 
„Nurt pod chłopskim brzegiem" 
ukazała się w druku w roku 1938. 
Po wojni~ napisał Newerly powieść 
. ,Chłopiec z Salskich Stepów", dru
kowaną przez liczne pisma mlo· 
dzieżowe. 

W „Archipelagu Ludzi Odzyska
nych", nie przypadkowo nazwanym 
przez autora „opowieścią histo
ryczną z 1948 roku", porusza Ne· 
werly problem socjalistycznego 
wychowania młodzieży, zagadnie
nie odzyskalria ojczyzny przez lu
dność Mazurów i Warmii. 
Książka ta oparta jest na do

świadczeniach zebranych w czasie 
wędrówek po Mazurach i Warmii. 
Jednak problemy omawiane w po
wieści mają znaczenie ogólnospo
łeczne. W społeczeństwie, które 
buduje socjalizm, nie ma bowiem 
„problemów dzielnicowyc'; . 

*) .,Archipelag Ludzi Odzyska
nych", Igot Newerly, wyd. „Czy
telnik", 1950 r„ str. 365, 

· ,.Archipelag Ludzi Odzyskanych" 
składa się z dwóch części - pierw 
sza zawiera materiały zebrane z 
wędrówek, spotkań z ludźmi odzy
skanymi dla polskości i pracy SO· 
cjalistycznej. Wszystkich „ludzi 
odzyskanych" łączą podobne ko
leje losu, łączy wielka przemiana, 
jaką stał się powrót do Ojczyzny. 
Wynarodowiani i uciskani przez 
hitlerowców odnaleźli w Polsce Lu
dowej sens życia w pożytecznej, 
twórczej pracy, uzyskali możliwość 
nauki, rozwoju, awansu społecz
nego. Newerly jednak zwraca u
wagę czytelnika przede wszystkim 
na centralne zagadnienie książki, 
jakim jest socjalistyczne wycho
wanie młodzieży. 

Obie części powieści łączy po· 
stać Kuby Pruszczyka, chłopca, któ 
rego wojna pozbawiła rodziców i 
domu. Narrator _opowieści spotkał 
Kubę podczas jednej z wędrówek. 
Wojenne dzieje Kuby stanowią 
przykład losów wielu dzieci pol· 
skich. którym wojna odebrała ro· 
dziców, których pozbawiła możli
wości nauki. Bez opieki i kierun
ku, mały włóczęga był wtedy na 
drodze do zupełnego wykolejenia. 
Roit 'antastyczne plany o ucieczce 
do Meksyku - marzenia, jakby 
żywcem wyjęte z przedwojennvch 
awanturniczych „powieści dla n · 1. 

dzieży". 
W Polsce Ludowej młodzież ma 

zapewnioną opiekę państwa, alwar 
te drogi rozwoju. Nie tylko ci. 

I 

których skrzywdziła wojna, ale i 
setki tysięcy tych, którym wyzysk 
kapitalistyczny uniemożliwiał nau. 
kę i pracę, znajdują obecnie po· 
moc rządu i społeczeństwa. 
Kubą zaopiekował się ośrodek 

wychowawczo-szkoleniowy w Bar. 
toszycach im. Korczaka. Kiero
wnictwo ośrodka korzys_ta w pracy 
z doświadczeń Makarenki, wielkie
go wychowawcy radzieckiego. (W 
latach dwudziestych. w najtrudniej 
szym dla Związku Radzieckiego 
okresie odpierania interwencyjnych 
napaści państw kapitalistycznych 
Makarenko zorganizował ośrodki 
młodzieży, w których podstawową 
metodę wychowawczą stanowiła 
zespołowa praca wychowanków. 
Dzięki tym ośrodkom Makarenko 
zdobył dla społeczeństwa radziec. 
kiego setki wartościowych obywa
teli) . 

Newerly świadomie korzysta z 
doświadczeń Makarenki, zawartych 
w jego słynnym „Poemacie peda
gogicznym.". Newerly - wielo. 
letni współpracownik Janusza Kor. 
czaka, szlachetnego wychowawcy, 
który całe życie oddał bezdomnym 
i osieroconym dzieciom i nie opu
ścił swoich wychowanków w okre
sie likwidacji getta warszawskieg J 

- rozumie teraz, na czym polegały 
błędy metod wychowawczych Kor_ 
czaka. Rozumie, że Korczakow
skie Domy Dziecka. wyrywające 
młodzież ze straszliwych warunków 
nędzv i opuszczenia, nie ukazywały 

wychowankom źródeł zła społecz· 
nego, nie dawały środków do wal 
ki ze. złem, kształtowały ludzi szla 
chetnych i ofiarnych. ale bezbron
nych wobec kapitalistycznego wy
zysku. 

Na przykładzie ośrodka barto
szyckiego, na przykładzie przemian 
Kuby Pruszczyka ukazuje Newerly 
jedynie słuszną drogę wychowania 
młodzieży poprzez pracę zespoło
wą, w której kształtuje się poczu. 
cie odpowiedzialności, zrozum,ienie 
sensu i piękna użytecznej i twór· 
czej pracy ludzkiej. 

Kuba, w chwili przybycia do 
ośrodka, był zdemoralizowanym, 
niezdyscyplinowanym chłopcem 
bez określ<>nych zamiłowań, bez 
wytkniętej drogi życiowej. Był 
samotnvm włóczęgą bez przyjaciół. 
Pierwsze tygodnie pobytu w Bar 
toszycach były próbą życiową -
dalszy rozwój Kuby zależał od te
go, czy wciągnie się w rytm zespo
łowej pracy i nauki. czy też nie. 
Właściwe metody wychowawcze, 

wreszcie rozbudzona w pracy zdro 
wa ambicja Kuby ~ zadecydowałv 
o przemianie. 

„Archipelag Ludzi Odzyskanych" 
iest książką napisaną niezwykle in 
teresująco. Opowieść Newerly sta 
nowi poważne osiągnięcie zdrowej. 
wychowawczej literatury, przezna
ci:onej dla wszystkich, których in. 
teresuje problem wychowania mfo
deqo pokolenia Pols;d LudQwej. 

A. Brodzka. 

Naród rad1Z.ieck.i pracuje rz: en1U
zja=em nad realizacją tego wiel
kiego zadania. W latach 1948 i 1949 
zasadzttno i za&auo około 600 tys. 
ha lasu. W roku 1950 zamierza się 
zasadzić 7~ _ tys, ha za.miast 425,3 
tys. ha, pł!°ewidz~nych w poczl!!t
kowym planie. Stalnnc.wski plan 
przeobrażenia przyro.dy obszarów 
stepowych zostenie niewątpliwie 
wykooany przed na.kreślonym 15· 
Iemim terminem. 

Obecnlie naród ra<lrziecki stoi w 
obliczu nowego, Jeszcze wspanial· 
szego dzieła, które jest nieodłączną 
ozęśoią stalinowskiego pia.nu przeo
brażenia przya'ody. Została powzięta 
uehwała o budowie na Wołdze 
dwóch nowych, naopotętiaiicjszycb 
na świecie elektrowni wodnych -
w okręgu Kujbyszewa ł Sta.Ungra
du. Moc pierwszej rz nich wyniesie 
około 2 milionów kilowatów, .ma02 
nie przewyższając moc Dniep~owskiej 
Elektrowni. Wodnej, moc drogiej -
milion 700 tys. kilowatów. Prace te 
wykona się w n~ebywale krótkim 
terminie: Kujbyszewska Elektrow
nia Wodna oddana będzie do' użyt· 
ku w pełnej swej mocy już w roku 1 

1955, Stalingrad'll'ka rz.aś - w roku 
1956. 

W latach 1956-57 izakońcizone rzo 
staną prace na drugiej wielkiej r:ze 
ce - na Dnieprze. Nowa, potężna 
elektrownia wodna stanie w pobli
żu Kaehowki; pozwoli to na. nawod 
nienie suchych stepów Południ.owej 
Ukrainy i Północnego Krymu. 

We wschodniej 02:ęści niezmierzo 
nych obszarów Zwląll.ku Radziec
kiego - w Azji Srodkowej - rcz-

1 
poczyna si.ę budowa Głównego Ka· 
nału Turkmeńskiego. Pod względem 
oddrz.iaływania na pr.zyrodę praca 
człowieka UJ)Odabnia się tu rzeczy-
wiście do oddmaływania czynników 
geologi.cznycli. Dzięki pracom wy
konanym w latach 1951 - 1957 r., 
wooy potężnej rzeki Amu-Dari.i zo· 
staną skierowane na zachód. No· 
wym ka.na.Iem, długości 1.100 kilo
metrów, popłyną one przez pustynię 
Ka.ra-Kum - jedną z największych 
pustyń świata. Wody te nawodnią 
ł użyźnią miejscowości, gdzie obec
nie rośnie jedynie kolec wielbłądzi. 
Na spalonej słońcem pustyni po· 
wstaną rozlegle pla.ntacje bawełny, 
soczyste pastwiska, ogrody; wyro· 
sną nowe miasta. 1 wsie. 
Wygląd terenów na przestrzeni 

od Wieiłkii.ej Równiny Rosyjskiej, aź 
do prizedgóNy Azji Srodkowej cał
kowioie się wrieni. Wody najwlęk
srz.ych r.zek ZSRR - Wołgi, Dnie
pru, Amu-Darii - nawodnią ponad 
25 milionów ha suchych stepów I 
pustyń. Ziemie te staną się żyzne i 
bogate. Człowiek radziecki bęctrzae 
stąd czerpał niezliczone korzyści. A 
nastąpi to już !Za jakieś 5-7 lat ... 

Jakie znaczenie mają te wszyst· 
kie plany? Czego one dowodzą? 
Dowodzą, że ustrój socjalistyczny, 

który powstail w wynik.u zwycię
stwa., odniesionego p.l'2ez robotników 
i chłopuw w paźd7Jierni.ku 1917 r., 
otwiera nie<>g1ra.niooone perspektywy 
gospodarczego rozkwitu kraju . 
zwiększenia dobrobytu i podniesie
nia pO'lJi.~mu kulturalnego wielona
rodowych mas pracuj~ych Zwią.z· 
ku Radzieckiego. 
Dowodzą, że naród radziecki, pod 

przewodem partii komun.istycwej, 
Wielkiego Stalina zabliźnił rany, za 
dane krajowi przez hitlerowskich 
zaborców i kroczy pewnie ku komu 
nizmowi. 
~owodzą, że ca.ły na.ród radz.iecki 

jest całkowkie pochłonięty pracą 
pokojową, która zmie1'2a do zapew
nienia szczęśliwego jutra. ludności 
ZSRR, że nienaw~na mu jest na
wet sama myśl o wojnie, jaką, impe 
riałcści anglo-amerykańscy usiłują 
narzucić światu. 

Gigantyczne budowle epoki komu 
nizmu - to budowle pokoju. Na.ród 
radziecki pragnie pok&ju i wespół z 
całą, postępową ludzkością broni 
sprawy pokoju przed zakusami pod 
żegaczy we-jennych. 
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6 październik~~ Wzmocnić ofensywą oreanizacji partyjnych 
..I w walce o realizację planu skupu zboża 

KRONIKA PARTYJNA 
UWAGA, SEKRETARZE 

I KIEROWNICY PERSONALNI 
DZ. SRODMIESCIE-PRA WA! 
Dziś, dn. 6.10. br„ o god'Z. 16.30, 

w sali Komitetu Dzielnicowego, ul. 
Gdańska '15, odbędzie się odprawa 
Aekretarrzy podst. org. part. 1 oddrz;. 
org, part. oracz kierowników pei-so
nalnych ,na której obecność wsozyst
ltioh towal"lyszy jest obowiązkowa. 

• • • 
KD Sr.ódm!eśc:e-Prawa PZPR 

powiadamia, że w dniu' 8.10. 1950 r., 
o godrz. 10 rano w sali Kom. Diiel
nicowego, · Gdanska 75, odbędzie się 
odprawa a.gj.tatorów i kierowników 

W gromadzie żerowice, gm. Ple· 
eka Dąbrowa, pow. kutn9wskieg-0, 
znany bogacz Kol1>dziejski, który 
„nie zdąży!" wymłócić jeszcze całe
go stogu zboża z ubiegłego roku, 
oświadczył na zebraniu gromadzkim, 
że nie odstawi państwu ani jednego 
metra; bogacze: Brzozowski i Wojt 
czak z gminy Błonie tego samego 
powiatu nie zadeklarowali żadnyc 1 
dostaw; kapitalista wiejski Turga· 
szewski z gromady . Płaskocin, pow. 
łęczycki, na publicznym .zebrani11 
jawnie nawoływał chłopów do sabo
towania akcji skupu zboża; 25-hekta 
mwy bogacz, Rosół, z pow. kutn1>w 
skiego, rozpętał w. swej gromadzie 
całą kampanię, by nie dopuścić do 
wykonania planu skupu. 

Te i wiele. innych przykładów skła grup agitatorów. 
Obecność wszystkLch obowląrz;ko- dają s.ię . na obraz świadomej, wro· 

giej i szkodliwej działalności wroga 
klasowego, zmierzającego do poder
wania naszego Planu 6-letniego dro 
gą zakłócenia stosunków gospodar
czych pomiędzy miastem i wsią. Ku
łak, który ma. coraz mniej moiliwo 
ści spekulacji, coraz mniej możliwo 
ści wyzyskiwania. mało i hedr.:orol 
riego chłopa, bogacz wiejski ,który 
dzięki czujnośoi organizacji partyj
nych i społecznych ol'az rosnącej 
aktywnośei pracującego c11łop3twa, 
wyparty został z wielu stanowi3~t, 
pozwalających mu na przer~uca:~1e 
swych elementarnych obow1ązkow 
wobec państwa na barki biedoty, 
który tej biedoty nienawidzi, tak 
jak nie na widzi naszego ludowe
ll:O państwa - broni się zaciekle, 
\v:ttlczy o zachowanie „prawa wyzy· 
slrn i spekulacji", próbuje szk~dz!ć 
nas7.ej planowej gospodarce, us1łu1e 
przeciwstawić się woli gromady. 

wa. 
UWAGA, DZ. GÓRNA-LEWA! 
W dniu 6 października br., tj. w 

piątek, o godz. 16.30, odbędzie s~ę od 
prawa wykładowców stopnia I, w 
lokalu własnym przy ui. Wigury 
Nr 4-6. 

UWAGA, DZIELNICA 
I SROD!\llESCIE! 

W dniu 6.X„ tj. dziś, o godz. 16.30, 
odbę<l.'Zie się odprawa kierown~ków 
grup agitatorów w lokalu KD przy 
ul. Kościuszki Nr 4. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

Dnia 7 bm. w IX audytorium Poli 
techniki Łódzkiej, odbędzie s;ę o 
godrz. 15 zebranie członków podsta· 
wowej organizacji partyjnej. 

zaopatrzenia miasta i wsi - to 
jeden z odcinków wielkiego fron 
tu walki klasowej toczącej sit w 
naszym kraju. 

Rośnie jednak aktywność biedoty 
wiejskiej, i·ośnie też świadomość śre 
dniorolnego chłopstwa. Coraz licz• 
niejsze si wypadki, że zebrania gro· 
madzkie ostro piętnują wrogą robo
te, że chłopi PUBLICZNIE WYMIE
NIAJ Ą NAZWISKA spekulantów i 
bogaczy, ukrywających zboże; zmu
szają, ich do deklal'owania i odsta.· 
wiania do punktów zsypu takich ilo· 
ści iiarna, jakie im słusznie według 
planu gminnych rad narodowych zo· 
stały wy:inaczone, że domagają sie 
nawet karania mącicieli i sabotaży
stów. 

Tak np. -na zebraniu gromadzkim 
w Jeżowie, pow. piotrkowskiego ma· 
ło i 6redniorolni chłopi postanowili 
zwrócić się do Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej z wnioskiem o po
ciągnięcie do odpowiedzialności Kle
mensa i Mieczysla wa Woźniak o v
skich, którzy występując przeciwko 
akcji skupu, usiłowali rozl)ić zebta· 
nie i nawoływali chłopów do nie· 
odstawiania nadwyżek zboiowych. 

Na ścianach kułackich domów za· 
czynają pojawiać się napisy: „Tu 
mieszka wróg chłopa, który nie 
chce państwu sprzedać zboża", „'fu 
mieszka podżegacz wojenny". Coraz 
ci.ęściej trójki gromadzkie demasku 
ją wrogie, kułackie chwyty i ujaw
niają ukryte przez nich zapasy. 

ny skupu zboża w pow. rawsko·ma-z. 
i i·adomszczańskim wykona!le zosta
ły zaledwie w 29 proc. i 35 p1·oc. -
to i·ezultat działalności wroga kla
sowego, ale niemniej cyfry te wska
zują, że w powiatach tych nie tylko 
sami bogacze nie wywiązali się ze 
5Wych obowiiłzków, że najwidoczniej 
udało im się tu i ówdzie otumanić 
swych sąsiadów, ŻE\ być może tu i 
ówdzie majli jeszcie swych i)oplecz• 
trików nawet i w trójkach gromadz. 
kich. 

Temu stanowi rzeczy nrnsz4 
wypowiedzieć zdecydowaną i be-i
kompromisową walkę nasze gN· 
madzk.ie, gminne i powiatowe or
ganizacje partyjne. Muszą one ubo
jowić się i usamodzielnić oraz wzmo 
cnić SW<J ofensywę w walce z boga• 
czem, izolować go i demaskować, 
ujawniać jako wroga pokoju, wroga 
pracującego chło11a i ludowego pan· 
,,stwa polskiego, który chce nam prze 
szkodzić w wykonaniu naszych pla
nów gospodarczych. 

Sprawę skupu trzeba stawiać 
na płaszczyźnie politycznej, na 
płaszczyźnie wałki o budowę so
cjalizmu w Polsce, walki o pokój. 

W akcji skupu, w pracy trójek 
rośnie i hartuje się nowy aktyw wiej 
ski, wysuwają się coraz to nowe 
kadry mało i Śl'edniol'olnych chłopów, 
członków naszej Partii, ZSL i ZSCh. 
01·az kadry bezpartyjnych, śmiało wal 
czacvch z kułactwem. Trzeba, by ich 
vridz

0

iały i podtrzyn1ywały w walce 
nasze organizacje partyjne, by i1rzy 
ich pomocy mobilizowały najszersze 
masy chłopskie przeciw bogaczom, 
spekulantom, wyzyskiwaczom, prze· 
ciw ich podłym machinacjom. 

"str. e 

. Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Usunąć nieczystości z domu przy u!. Południowej 9 
„Takiego nieporządku, jaki panuje w posesji przy ul. Południowej 9 - piu, 

1111111 lokatony tej 11if'rnchomo&c1 - ch)ba nie znajdziemy w ćalej Łodzi. Po
dwórko bywa zamiatane jedynie w wyj11tkowych wypadkach, przy 4cieku za
legaj, cuclm,ce nieC7.)·&tości. Komide sanitarne me zaglądajlj tu w ogóle. Ad
ministrator nie interesuje eię naszą po!e~ją, zaś dozorca nie wywiązuje aio ze 
swych obowiązków. Na t~·m rierp1my my, lokatorzy, ludzie pracy.„" 

Odpouiedrii rejon Zar;qd1L Nieruchomości 1tinien. u.ii11teresoW<IĆ 4ię tł 

sprnwą i 11ie::rdoc:mie :.afo11dć ją, Oczekujemy wyjaśnień. 

Trudności dojazdu do pracy 
Ob. P. Jl.I. pisze nam: „Mieszkam w Andrzejowie, a zatrudniony jestem 

w ŁoFlzi i muszę codziennie tłojeżdżac do pracy podęgiem, przychodzącym ze 
Sl1.1er11iewic na stację Łódź-Fabryczna o godz. 7,06. Pociąg ten bywa tak prze• 
pełniony, że wielu pasażerów jeździ na stopniach wagonów, wiele osób nawet 
i w ten 1posóh nie może dostać ~ię do miasta. Pa~11żerami Sł w większotici lu
dzie pracy oraz mlo1hiei szkolna. Czy me można by więc do tego pociuu 
dotr.~pić jc5zcze kilka waf!onów, chociażby towarowych, ho przecież 

wszyscy rohotnicy i uczniowie 111u•zf! codziennie stawić się w miejscu swych 
zujtc w Lodzi, a jazda na stopniach nie jest bezpiee?:na ani zre>ztą dozwolona.„" 

Prosimy Dyrekcję PKP o rozpatr:enie wniosku naszego czytelnika i o od
potded:i w tej spraide. 

Współzawodnictwo między szkołami 
w akcji jesiennej· zbiórki złomu 

Szkoła podstawowa Nr 44 wezwa 
ła Szkołę Nr 90 do współzawodnic
twa w akcji jesiennej izbiórki zło
mu. Drużyna ZHP przy Szkole 90 
wezwanie to przyjęła i obecn:e har· 
cerze z tej uczelni biorą intensyw
ny udział w zbiórce. 

Dobl'ze było by, aby za tym przy

ki, gdyż z różnych odpadków użyt
kowych, często niszczejący<:h bezu
żytecznie - !PO odpov.-iedniej prze
róbce - wyprodukować można wie 
le cennych artykułów. 

Obecność wszystkich towarzy5zy 
~tudiujących i pracujących na P ·1li
technice - obowiązkowa. 

UwaRa, uczestnicv obozów 
~zkoleniowych ZAMP-u 

Mało tego. Przykładem swego 
czynnego i biernego oporu - pró· 
buje organizować najbardziej za.cofa 
no elementy na wsi. Straszy chłopa 
bzdurnymi plotkami, łudzi go per
spektywą rzekomych zysków na spe 
kulacji członków trójek gron:adz· 
l<wh ciągnie na wódkę, a nawet wci· 

Bogacz najbal'dziej lęka się niena· 
wiści gromady i utraty wpływów 
wśród pracującego chłopstwa, zd-~
maskowania. Boi się rosn;1•:ej świa· 
domości pracui'ącego chłopdbrn,_ któ· 
ra sprawia, że np. Maria Napiera!· 
ska, z gromady Kowale, pow. 'viel~ń 
~kiego, na zebraniu gromadzkim 
oświadczyła, iż dostarczy więl\szą 
ilość zboża. niii przewidziano dla niej 
w planie, bo przecież -: ja~ powi~· 
działa - wszyscy chłopi wiedz~. ze 
tegoroczrty urodzaj był znacznie lep 
szy od zeszłorocznego. Bogacz lęk~ 
sie takich lu<lzi nowej, wy,;woloneJ 
spod kułackich wpływów Polski, jak 
małorolna chfopka Kiestrzygowa z po 
wiatu rawsko-maz. czy Marian Sob· 
czak lub Feliks Fiuta z Dąbrowy Zie 
lonej, pow. radomszcz. którzy zo
bowi;iz·an się swoje nadwyżki :i:lJo
żowe odstawić w 100 proce'.ltach. Lę
ka się i takich, jak mało i śre<lnio
rollli chłot>i irrnmady Wieszczyce, 
pow. kutnowskiego, którzy postano
wili przekroczyć gromarlz!d plan 
skupu, ustalony przez Gminną Radę 
N11rodową. 

Walka o rea1izację planu sku- kładem PQszły inne łódzkie sz~oły. 
pu równoznaczna z walką o Plan Dotychczas bowiem do zbi.'.>rki zło-
6-letni, z walką <> pokój musi być l mu rzgłosiła się tylko część szkół. 
i będzie wygrana. Mamy ku temu Tyrń~asem akcja ta posiada w'el· 
wszelkie warunki. kie znacienie dla naszej go~po:!ar-

Jednocześnie komunikujemy, że 
Centrala Złomu (Piotrkowska 150) 
przyjmuje zgłosizenia S2.k6l do dnia 
31 pażdziemika. 

Dla szkół, które zgromadzą na.j· 
więcej 2łomu - pr.zewidxla,ne są 
cenne nagrody w postaci pomocy na 
ukowych. 

I ska do ręki „pożyczkę" za przysł~1· 
irę milczenia „gdzie należy", o posia 

Echa narody młodych „korobielnikowców" 

Cala zaloqa L.Z.P.O. 
przystępuje do stosowania nowych m2łod oszczędności 

W dniu 8 października br. 0 godz. danych przez niego zapasach zboża. 
14.4~ odbt;dzie się w gmachu WSE Klamł!two i · groźba, wódka i 

w S"7iątanie i KarpaOlfut 

przy ul. Armii LudLwcj 3-5 konfe- przekupstwo, podstęp i fałsz -
rcncja wsi.ystkich uczestników obo- oto kułacki oręż w walce kla:o-
zów szkuleniowy;,:h ZAMP·u. wej, bo walka o wykonanie rlanu 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZAMP. sku(lU, o zrealizowanie planQwego 

UROCZYSTE OTWARCIE 

Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi 
Dzisiaj, o godzinie 18 nastąpi 

uroczy;>te otwarcie ~Iłudzieżowc
~o 'D<>mu Kultury przy ul. ;\IO· 
niu!izki Nr. 8. 

, , lnstytuc.ia ta, mająca za zada
nie krzewienie kultury socjali
stycznej wśród młodz4cży, }>osia.
dać bf;'dzie 6 W)'działów, a mia
nowicie: P<>litechniczny, nauki, 
prac polityczno-masowych, biblio 
tekarski, kulturalno-artystyczny 
i kultury fizycznej. 

Z Domu Kultury korzystać ma 
przede wsr.ystkim młodzież bar• 
cerska I ZMP-owska, .w pierw· 
szym rzędzie przodownicy pracy 
i nauki. 

Bu'dyuek ten, lct6ry zustal cał· 
kowicie oddany do użytku mło· 
dzieży z ko.mpletnym urządze· 
niem, stanowi jeszcze jeden do
wód troski i n:tleżytej opieki, któ 
rymi otacza. mlodych obywateli 
nasze Państwo Ludow~----

Takie jednak krzepiące przykłady 
i coraz większa niewątplhvie aktyw 
ność ti·6jek g1·omadzkich oraz ma11 
pracującego chłopstwa, nie powinna 
nikogo skłaniać do !!poczywania na l.au 
rach. Fakt, że taki czy inny powiat 
wykonał we w1·ześniu plan slrnpu 
nie powinie:i przesłaniać nam ogól· 
nego obrazu wielu istniejących jesz· 
cze niedociągnięć i braków. ii 

Jest wprawdzie rzeczą otzywistą, 
że cyfry mówiące, iż miesięc1me pla 

Na łamach „Sztandaru Młodych" 
prowadzona jest już od dłuższego cza
su „narada młodych korabielnik-0w
ców" z całego kraju. Młodzi kole· 
jarze. hutnicy, szewcy, włókniarze i 
odzieżowcv dzielą się swymi doświad 
czeniami i osiągnięciaml, uzyskanymi 
dzięki stosowaniu metody komsomoł
ki, ·Lidii Korahielnikowej. Metoda ta 
polega m. in. na prncy przez pe\\ien 
okres czasu na zao:oszczędzonym su
rowcu, • 

W te1 ' naradzie' barclzo ciekawej i 
poż.ytecznej, bowiem torującej drogę 

nieznanej jeszcze u n~s w dostatecz
nym stopni.u metodzie pracy - zabie 
rają również głos ZMP-owcy z ŁZPO. 
Młodzież tych zakładów, jako jedna 
z pierwszych w Polsce, podjęła piękną 
inicjatywę Lidli Korabielnikowej. Już 

Vl·I Dom Akademicki jeszcze niegotowy ~r~~~, ~!~~:!~~i:k;r~~:1~~r 
• " odpowiedniego systemu kreślenia za-

D I acz.ego SPB n"1e dotrzymało term·1nu c oszczędzić 3 cm. materiału. Dzięki do 
• kładnej pracy nakładaczek, kreślarek 

Nie tak dawno pisaliśmy o budo· dać, aby to mogło nastąpić w prze-1 ści~k. Trzeba było przecier. rozloko- oraz krojczego udało się brygadzie 
wie VII Domu Akadenoickicgo przy cia,gu naJ'bliższych dni... wać J'akoś owe 500 osób, które mia- zaoszczędzić 5 cm. W przeciągu 3 mle ,„ sięcy zaoszczędzono dzitki temu 347 
ul. Bystnyckiej. Ten piękny ,nowo- Społ„n~ne Przedsi<>biorstwo nu- ły zamieszkać w VII D. omu. Nauka • ""M "' ·metrów matenałów, z którego wyko-
crześnie urządzony budynek - miał dowlane nłe dotrzymalo terminu już się rozpoczęła ,a !ak t1t praco- nano kilkanaście kompletów ubranio-
być oddany do użytku w dniu 1 paź nie Wywiązało się ;r, przyjętych n~ wać w tak nieodpowie'.inlch warun wych. 
<lziernika z tym, ie w cjągu paź- siebie :zoboWiąz.ań. kach? 
dzierni!ka SPB miało jeszcze wykoń . i 

7 
Nowy system oszczędzania zastoso-

ciyć pomieszczenia gos;h1clarcze. ko· Dlaczego? Kto pon-0si winę za opoźn enie wał w swej ·pracv krojczy tej bry-
zw' olna dowiadujemy sia s~ut">'Ó Bez wątpi:!11i3 zawinił tu 1 Komitet gady, ob. Loba. Składając odpowie-tlownie, kuchnię itp„. -. L >c h * „ * łów. A więc: SPB nie rozponządzało Domów Aicademick!c , że w porę dnia materlał przy kroju uzyskał zna· 

przez · szeroko otwar~ą ·bramę odpowiednią ilością park.ieciar.~y do nie ąlarmował .~dzie na.ieży ~prze· crną oszczędność noży. Podczas gdy 
wchodzimy na dziedziniec VII Do- wycyklinowania tylu posadzek... cież już prt:ed l~szym można się by dotychczas zużywał w ci1u1u Jednego 
mu Akademickiego. Przed nami wid- Pracę tę zlecono Spółdzielni Pracy fo zorientować, ie roboty n'e zosta- dnia przeciętnie O nofy, obecnie kroi 
nieje cała góra piasku wydot>ylego „Parkiet", która podjęła się wy;,.o- ną wykonane w terminie!), nie bez przy pomocy tej sameJ ilości noży 
& wykopów pod następne domy nać Ją w przepisan1m term:n:e i Wi'Ily !!ą również i SPB, że n!e do- pr:r.ez 6 dni. 

p 0 rusztowaniu wdrapujemy się dać odpowiednią ilosć ludzi, co uzga pilnow61ało .spó~deielnik,!Pa,rk!et" 1 sa Porny§Jne wyniki, osiągnięte przez 
do W'nętrza VII Domu. Zastajemy dnia no na specjalnie 14wołanej iton- ma sp dziclrua „Par iei' • b1yqadę Tomaszewskiej, zachęciły do 
tam wielki rozgardiasz: Jedni :-obot ferencji, Wprawdzie VlI Dom Akarlemlcki oszczędzania również pozostałe taśmy 
nicy cyklinują parkietowe pos<:1dzki, * • * zostanie ostatecznie za kilku dni wy młodzieżowe z ŁZPO. 
inni malują schody, jeszcze ir;.ni Obecnie SPB tłumaczy się, że wi· kończony i wprowadzą sią tam stu- DZIELIMY SIĘ DOSWIADCZENIAMI 
wn~ą meble„. nę w opóźnieniu ponosi Spółd':ciel• denci, ale niewątpliwie przy <Jdpo· Nic więc dziwnego, że młodzi pra-

Co§ tu nie jest w por.ządk•1. Prze- nia „Parkiet", rzaś Komitet Domów wiedniej organi>zacji pracy - moż- cownicy tych zakładów z wielkim 
cież od 1 paźdz.iernika uplynĘło iuż Akademickich twierd.z~ że to SPB na było umknąć tej 11.wlokl i nie na entuzjazmem przyjęli wiadomość 0 
ki•lka dni, a tu ani śladu studentów, zawiniło„. raiać młodzieży u progu nowego ro mającej się odbyć ogólnopolskiej na
którzy mieli się wprowadzić już I A tymczasem w crzynnych już Do- ku akademickiego na trudności i radzie „korablelnlkowc6w". Już w 
pierwszego i; co gorsza - nie wi- mach Akademickich panu}e w1e]lU niewygody. (SYLW) I pierwszym dniu narady' postanowiono, 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

I Wyższe Kursy Rachunkowości 
i Księgowoici 

przy Zar1.ądzie Głównym Związku Zawodo· 
-wego Pracowników Przemysłu Włókienni-

czego w Polsce rozpoczynaJ1' 

KURS NOW.EGO JEDNOLITEGO PLj'\NU 
KONT dla PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY· 
SŁOWYCH i KURS NOWEGO JEDNO
LITEGO PLANU KONT . dla PRZEDSIĘ-

BIORSTW HANDLOWYCH. 
Zepisy przyjmuje i udziela informacji Se
kretariat - ul. Żeromskiego Nr. 74, od qo· 
dziny 16 do 20. 892 

Poszukiwani pracownicy 
Stolarz.y, dekarzy, uczennice i prządki na przę
dzalnię, robotników gospodarczych przyjmą na
tychmiast Widzewskie Zakłat.ly Przemysłu Baweł
nianego „1. Maja", uL Armii Czerwonej 81-83. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Perso
nalny. 872 

Pielęgniarkę do żłobka, biegł11 maszynistkę, maga. I Wykwalifikowanych ślusarzy, elektromonterów, 
zyniera, blacharzy, malarzy pokojowych, preco- tkaczy-(kl) na automaty, uczniów-(lce) powyżej 
wników na selfaktory oraz robotników gospoder- lat 05iemnast11 na tkelnię i przędzalnię oraz ro
czych zatrudnią ' natychmiast Zakłady Przemysłu botników gospodarczych zatrudnią Zakłady Prze
Wełnianego im. W. Jlejmonta w Łodzi, ul. Łąko- mysłu Bawełnianego im. St. Dubois, Łódź, ul Slen-
wa 3-5. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział kiewicza 82-84. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 879 Personalny. 883 . 
Techników do normowania pracy, wykwalifikowa- Pielęgniarkę do żłobka, biegłą maszynistkę. tka
nych tkaczy-ki, prządki, śrubowników, przykrę- czy-(ki) siły wykwalifikowane na krosna kortowe, 
caczy, ślusarzy, tokarzy, oraz robotników gospo- pracowników do Straży Przemysłowej, uczniów 
darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Jlawełnia. (ce) powyżej lat 18 na tkalnię i przqdzalnie za. 
nero im. J. Marchlewskiego, Łódź, ul, Ogrodowa truclnia od zaraz Zakłady l'rzemy'llu Wełniane
Nr. 17. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział go im: Ludwika Waryńskiego, ul. Wólczańska 
Personalny. 880 21:>. Zgłoszenia pl'zyjmujn Wydział Personalny. 

Tkaczy-(ki), siły wykwalifikowane, prządki, poma
gaczki na przędzalnię, przewiiaciki i skubaczkl, 
ślusarzy, stolarzy, elektromonterów, tokarzy. pra
cowników do Straży Przemysłowej i J>rzcciwpo· 
żarmvej, jednego krochń'lalarza i robotników go
spodarczych zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy
słu Bawełnianego lm. Stanisława Kunickiego, ul. 
Rembielińskiego 2-42, Zgłoszenia przyjmuje Wy. 
dział Personalny, 881 

Kierowniczkę wydziału ogólnego i wychowawczy. 
nię do internatu absolwentek SPP zatrudnią od 
zaraz Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z 6ie
dzibą w Zelowie, Mieszkanie zapewnione. Zgło
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Wydział Per· 
sonalny. 885 

Robotników budowlanych, murarzy, cieśli i robot- Technika-energetyki i ruchu, technika-mechanika, 
ników gospodarczych oraz elektryków zatrudnią planist~, ksi~qowego działu produkcji oraz robot· 
od 211raz Zakłady Przemvsłu Dziewiarskiego im. ników gospodarczych zatrudnią Zakłady Przemy
Ofiar 10 Września 1907 r., ul. Piotrkowaka siu Wełnianego tm. M. ossowAkłego, Łódt, ul. Ki-
242-250. J>laca według stawek budowlanych. Zgło-1 lińskiego 169, Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-
1zenia przyjmuie Wydział Personalny. 877 dział Personalny, ul, Nawrot Nr. 33. 884 

S!userzy, tokarzy, blacharzy, prz11dki, tkaczki, 
uczniów, robotników i robotnice gospodarcze za
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Bawełniane· 

go Im. J. iitallna w ŁodzL Dla zamiejscowvch męż
czyzn możliwości zekwaterowan!a na miejscu, 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz, Personalny. 
Łódź, ul. Tymienieckiego 5-7. 886 

Brygada Mirkl Tomaszewskiej z Ł.Z.P.O. 
że Tomaszewska i Loba przedstawią I Przemysłu Odzieżowego, która rzuciła 
również osiągnięcia pracv młodzieży projekt skłonienia wszystkich, nie 
ŁZPO na łamach „Sztandaru Mło- tylko młodzieżowych brygad, do sto. 
dych". A w drugim i trzecim dniu sowania metod pracy Korabielniko
obrad cała Polske dowiedziała &ię z wej. Pomysł ten znalazł ogólne uzna· 
ich wypowiedzi, jak przystąpili do nie. Zorganiz1w:ano specjalne zebra. 
pracy i jak prowadzą ją nadal. nie młodzież:owych przodowników pra 

Z wielkim zainteresowaniem śledzili cy, na które zaproszono przedstaw1-
młodzi łódzcy „korabielnikowcy" każ- cieli dyrekcji zakładów, rady zakla· 
dy następny dzień obrad. Omawiali dowej oraz sekretarza podstawowej 
przebieg obrad, starając się znaleźć organizacji partyjnej i 6tarszych ro• 
nowe wytyczne do dalszej pracy. Za. botników zakładu. 
interesowała ich bardzo wypowiedź, Ob. Mantewka, przewodnkzący 
ob. Adolfa Machnlowsklego z Wro· ZMP, przedstawił wszystkim projekt 
cławskich ZPO, który opowiadał o zor objęcia całej załogi systemem Kora· 
gani-z.owaniu w Ich zakładach kontroli bielnikowej. Dokładnie i wyczerpują 
stpulek z nićmi. Jeszcze tego samego co omówiono cale zagadnienie. Starsi 
dnia młodzieżowcy z ŁZPO zwołali robotnicy. pociągnięci zapałem i jut 
odprawę kierowniczek bryqad mło- osiągniętymi wynikami w oszczędza
dzieżowych i każdą z nich uczyniono nlu przez mlodziet, postanowili przy. 
odpowiedzialną za kontrolowanie gotować swe brygady do przejścia na 
szpulek z nićmi po zakończonej zmia· system oszczędnościowy. 
nie, I co się okazało? Kiedy taśmo. Rychło za przykładem młodzlefy 
We po ukończeniu 'Zaj~ć przez zmianę cala załoga ŁZPO przyjęła metodę 
skontrolowely szpulki z nićmi, znale- oszczędnościową KorabielnlkoweJ. 
ziono na ~ażdej prawie s~pulce .Po kil- Wszystkie starsze szwaczki postano• 
ka lub k1lkanaśde metrow nici. wiły podnosić kwalifikację młodszych, 

NARADA UCZY NOWYCH METOD 
PRACY 

W ten sposób zaoszci.ędzono kilka 
tysit:cy metrów nici, używając ich 
przy wykańczaniu ręcznym. 

Następni"! bardzo zainlere~owała 
ZMP-owców z ŁZPO wypowiedź ob. 
DuszvńskfeJ z Poznańskich Zakładów 

aiebv w ten sposóh zwiększyć wyniki 
w dziedzinie oszczędzania surowca. 

Dzieło, rozpoczęte przez ZMP-oW"' 
ców, znajdzie bez wątpienia naśla· 
dowców wśród innych zakładowych 
kół ZMP, oraz załóg fabrycznych, przy 
czynlając się do uzyskania poważnych 
oszczędności cennego surowca i arty. 
kul6w pomocniczych. S. Gw. 

Obuwia jest pod dostatkiem 
Oż}' wiony ruch w sklepach CHPS 

Dżdżysta i chłodna jesień wpły

nęła na OŻY\v"ienie ruchu w p;aców
kach handlu uspołecznionego z obu 
wiem skórzanym i gum:iwym. 

Wchodzimy do sklepu CHPS przy 
ul. Piotrkowskiej 73. Panuje ~u 

gwar i ścisk. Personel podwaia swe 
wysiłki, aby jaki najsprawniej (lala· 

nii. Śniegowce produkcji kraje>wej 
można nabyć już w cenie ·:ld 2 200 
do 3.200 'Zł, rzaś importowane kosz· 
tują od 2.100 do 3.800 zł za par~. 
Trzewiki brązowe ~yte są do naby 
cia w cenie od 7 tys. do 11 tys. u 

_DYŻURY APTEK 
twiać liC'lnych klientów, D"lisiejsze.1 nocy dyżurują nast~ 

Posiadamy dostatecuią Uość pujące apteki: 
wszelkiego rodzaju obuwia 1esien- Daszyńskiego 19 - Bojarski, Wól 

czańska 37 - Cymer, Piotrkowska. 
nego i t!:tmowego - informuJe nas 225 - Apteka Społeczna Nr 81, 
kierownik sklepu, ob. Arnoid. - W Zgierska 146 - Niewiarowska, N:>
tyeh dniach otrzymamy z 11aszych wotki. 12 - Pawlukiewicz, W-0jska 
magazynów nową partię towaru w Polskiego 56 - Tr~wkowska'. . Dą-

. , . . ' browska 24 b - Umeszkowski. 
c:r.ym w1~sz11 ilość obuwia ,rnp<>rto I Nr telefonu Pogotowia Ra:unko
wanego rt Czechosłowacji i Rumu- weao 104-44. 
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Akademii Wychowania Fizycznego 
~t 

Poznaiemv sportowców 
ZSRR 

Co pisało proso łódzko w dn. 6 poździerrnko i930 1. 

przekazali prof. Joliot-Curie najserdec~niejsze życzenia 
poko;owei pF'acy naukowei dla dobra 'ludz~ości 

W Akademii Wychowania Fiqcz Aulę Akademii wypełnili szczel-
CEGIELNIE NIE PRACUJĄ 126.680 WŁOKNIARZY BEZ PRACY nego im gen. Swierczewskiego nie słuchaczki i słuchacze oraz no-

Wszystkie ceg.dnie, rznajdujące W rejestrach Pat'lstwowego U- 1 w Warszawie odbyła się inaugura- woprzyjęci studenci i grono profe-
się na terenie Łodzi i województwa rzędu Pośrednictwa Pracy w Ło- I cja roku akademickiego 1950-51. sorskie. 
- od dłuż.s2ego czasu nie pracują. dzi .znajdują się spisy bezrobotnych ! Na uroczystości przybyły władze Po odśpiewaniu Hymnu Narodo-
Wygaszono nawet piece ~ nie~opa- włókniarz_Y łódzk.ich_, których liC:-1GKKF, z przew. pns. Motyka. i sekr. wego uroczystość zagaił dziekan A
loną cegłą. Przerwano rowniez ro- ba w dmu 1 pazdz?ermka wynosi- Kosmanem na czele, kierownik kademii - prof. Gilewicz. Nastę-
boty przy wykopywaniu gliny. W su ła 26.680 osób. Wydz. Kult. Fiz CRZZ - Dolow:v. pnie zebrani wysłuchali przemówie 
mie - kilka tysięcy strycharzy rz przedstawiciele Komitetu Dzielnico- nia radiowego ministra Szkół Wyż-
obawą oczekuje zimy, nie mając żad OMDLENIA Z „WYCZERPANIA wego PZPR i Zarządu Stołecznego szych i Nauki - Rapackiego, wygło 
nycb środków do życia. („Kurier KRYZYSOWEGO" l ZMP. Pavbyla również, owacyjnie szonego z okazji otwarcia nowego 
Łódrzki"). W dniu wczorajszym pogotowie v:itana grupa przodowników pracy roku akademickiego. 

ŻONGLERKA Cl'FRAMJ łódzkie wezwane .zostało do o~!em- z Fabryki in:. gen S:vi.ercze"'.ski~go I Do zebrany. eh przemówili sekr. 
K .· Ł. dzk"" . . b nastu wypadkow samoboJstw. oraz delegacJe młodz1ezy szkol sre- GKKF - Kosman, przedst. KD 

d " ur!e~ 0 . 1 zam.iedszczaś. ar- względnie omdleń na tle „wyczerpR dnich. PZPR - Jagusz, przew. Zarządu 
zo m resu3acą w1a omo c O nia kryzysowe"<>" (to znaooy z gło-

„spadku bezrobocia". .Jak się uka- du) "' 
zuje - w ubiegłym tygodniu Pań- · 

STEROWIEC R 101 SPŁONĄŁ stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy 
zarejestrnwały 13.163 nowych bez
robotnych, w bieżącym zaś tylk0 Gruz.ety donoszą z Paryża: angiel-
8.454 nowych bezrobotnych - a ski sterowiec R 101 uległ w dniu 5 
wi~c ,.spadek be2robocia" wynosi - października 1930 r. o godu.. 2.30 nad 
5.709 osób - „wylicza" szczegółowo ranem katastrofie w okolicy Beau· 
Kurierek. vais - na terenie Francji. Stanął 

ZŁODZIEJE OKRADAJĄ SĘDZIOW on nagle w płomieniach i runął z 
Gazety notują, że Sąd Okręgowy niewielkiej wysokości na ziemię 

w ostatnim cą.asie stal się terenem Spośród 58 pasażerów i członków 
.zuchwałych występów nieuchwyt- załogi ocalało tylko 7 osób - rcsz
nej bandy izłodrz.ie.jskiej. Jedl!lemu cz ta poniosła śmierć. 
sędziów s.kraclrzi-0no z gabinetu pal- Pozostali przy życiu odnieśli jed
to. innemu portfel, a prezesowi nak tak ciężkie poparzenia, że stan 
żółkwie skradzion-0 pamiątkową pa ich nie rokuje nadziei.Wśród izabi
pierośnicę wartości kilkuset złotych. tych znajduje się angielski minister 

Juniorzy ŁKS Włókniarza 
zwyc1ęż~li no zawodach lekkoatletycznych w P1otrkow1e 

Ostatnio gościła w Piotrkowie dru 
zyna lekkoatletyczna juniorów ŁKS 
Włókniarza, która rozegrała spotka
nie towarzyskie z tamtejszym Związ
kowcE>m. Młorlzi lekkoatleci łódzcy 
myskali kilka bardzo dobrych wyni-

Kto sędziuje mecz? 
Polsko-Finlandio • 

ków, mimo niepomyślnych warunków 
atmosferycznych w jakich rozgrywa
no zawody (padał deszcz). 

Na szczególną uwagę zasługuje wy 
nik w pchnięciu kulą, gdzie Michalski 
uzyskał 13,70 mtr. oraz rzut dyskiem, 
w którym Marchewa rzucił 46.47 mtr. 

Poza tym doskonale usposobiony 
Szczepaniak na bardzo prymi tywncj 
skoczni uzyskał wynik 6','32 mtr. Inne 
wyniki były następujące: 

Uczelnianego ZMP - Barański. W 
czasie przemówień zebrani wznosili 
wielokrotnie okrzyki na cześć \Viel
kiego Chorążego obozu pokoju - Ge
r.eralissirnusa Stalina oraz Prezydenta 
Polski Ludowej - Bolesława Bie
ruta. 

Po przemówieniach prof. Gilewicz 
wręczył indeksy nowoprzyjętym stu 
den tom_ 

Inauguracyjny wykład wygłosił 
prof. dr. Missiuro. 

Na zakończenie słuchacze i grono 
nauczające Akademii Wychowania 
Fizycznego, postanowiło przesłać 
list do prof Joliot-Curie, w którym 
przekazują mu najserdeczniejsze W ciągu bieżącego sezonu padło 
życzenia pokojowe.i pracy nauko- wiele rekordów ZSRR we wszystkich 
wej t;l.la dobra ludzkości. 

„Wraz z Tobą i całym post~po· g:.:iłęziach sportu, a między innymi 1 
wym światem naukowym-czytamy w sporcie motocyklowym. Motocy
w liście - łączymy sie pod hasłem: kliści radzieccy ustanowili do nieda
„Wszystkie swe siły, cały dorobek 
naukowy _ poświęcimy dla szczęś- wna l 1 rekordów krajowych. 
cia ludzi pragnących polwju". Na zdjęciu widzimy rekordz,istę 

Ucząc się i pracując nad podnie· ZSRR, zasłużonego mistrza sportu A. 
sieniem kultury fizycznej w na-1 Kułakowa, który wraz ze swym towa 
szym kraju, wyrabiając w naszym rzyszem Chochłowem (z lewej) usta· 
narodzie bart i zdecydowaną wolę i nowił nowe rekordy ZSRR w kategorii 
obrony pokoju, dbając o jego zdro- j maszyn z przyczepkami pojemności 

wie zawsz'c będziemy stali na stra- · 600 cm3 na dystansach 50 i 100 km. 

lotnictwa Thomson. Jako sędziego neutralnego na 
DZIEŃ W DZIEŃ - PLAJTY międzynarodowy mecz pięściarski 

I REDUKCJE OBRADY „MONARCHISTOW" Finlandia _ Polska PZB zaprosił 
Jak podają statystyki Sądu Han· W Piotrkowie, w ostatnich dniach Węgra Ermlera. Gdyby jednak sędzia 

dlowego - przeciętnie pięć i.akła- od.była sic: konfere~cj_a m?n~rchi- węqierskt nie przybvł. to zastąpią 
dów pracy w Łodzi ogłasza upa- slow p~lsk•ch, w ~toreJ .wz1ęlt 11~z- go Polacy: Matura (śląsk) albo Ma
dłość, redukując mniejsze lub więk r.y. udział ~ele~aci z rmast WOJe- ciejewski (Warszawa) . W ringu w11l 
sze ilości pracowników. Wśród ea- wodztwa łod2k1ego oraz. dalszych 

1 
ki sędziować będzie Kowalski. 

ży pokoju, I Nowy rekord na SO km wynosi 
Zobowiązujemy się przed Tobą i 21 :15,4 ro., a na 100 km - 42:36.9 m., 

wszystkimi walczącymi o pokój nie co w pie1wszym wypadku daje prze
ustannie i wytrwale dążyć do pod- ciętną szybkość 141,132 km. na go· 

Skok wzwyż: Pierzchlewski (Włók niesienia swej wiedzy, by wykazać dzinę, a w drugim - 140,795 km. na 
niarz) - 158, imperialistom. że jedynie słuszną godzinę. 

100 mtr. Szczepaniak - 12 sek. 
1000 mtr.: Gajewski (Włókn.) 

2:52,0. 

Oszczep: Michalski - 41.65. drogą jest droga p-0koju, po ktorej 

mykanych fabryk i przedsiębiorstw okolic kraju. Konferencja odbyła D . t b ks , F" 1 ndii 
- pisze „Republika" - znajdują się w warunkach ścisłej konspira- ruip w~s ęp 0 erow ma 

Tyczka: Niedzielski (Związkowiec) kroczą miliony ludzi pod przewo-
- 2.78. dnictwem Związku Radzieckiego I 

Związkowiec 
Sztafeta 4 x 100: ŁKS Włókniarz - jego Wodza Józefa Stalina''. 

46,8. 
·„ t "' kt' tr d · ł ·· 1 · .1. · · EJ. nastąpi w srodę, 11 bm. o godz. 20 

st„ częs o urmy, ore 'la u ma y CJ1, ce e:n ume~oz iw1erua. „zywio- w Lublinie. Finowie ~rost z Wro-
więk&Ze ilości robotników. łom lewicowym prze.r~ obrad cławia udadzą się do Lublina, dokąj 

1r JE, 
• przybędą we wtorek rano. W Lubli Ogólnie spotkanie wygrali juniorzy 

i(• * • 
a Marsze Jesienne 

ZM.'ząd KS „Związkowiec-Zryw" 

zwołuje w związku z przygotowa
niem do Marszów- Jesiennych ogólne 
zebrani@ wszystkich członków kbhu 
na dz.ień 7 października 1950 roku, 
godzina 19.00. Obecność obowiązko-

AT R '7 nie walki sędziować będą w ringu ŁKS Włókniarza w stosunku 183:112. 
I ł"'aukedrej (Szczeein), na punkty Ku 

~:~a~: (Łódź), Kupfersztajn <War WKKF komunikuie 
W godzinach rannych na terenie 

A WF odbyły się próby w trójboju 
lekkoatletycznym na odz.nakę SPO. 
Wszyscy startujący w liczbie 422 
studentów i studentek uzyskali wY 

PA:NSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Bohate1·owie dnia 

powszedniego". 

PAN'STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór trzech 

króli" - Szekspira. 

PA:NS'fWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznow1e 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem 
cy". Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, 3tanisr::tw 
Bryliński. Zniżki ważne. 

Ze strony fińskiej oba spotkania 
sędziować będzie Leht-Osaart. 

Uwaga, Budowlani I 
Zarząd sekcji motorowej ZKS „Bu 

dowlar>i" wzywa swoich członków do 
stawiennictwa w dniu 6. 10. 1950 r. 
w lokalu Klubu przy ul. Kilińskiego 
123, o godziwe 19.30. 

Wydział WF i Sportu WKKF 
Łódź przeprowadza w dniach od 5 do m<.<gane wyniki minimalne. 
30. 10, br. ewidencję absolwentów _;__ ___________________________ _ 

kursów WF i Sportu przeszkolonycb z a p a~ n •• e y 1UT a I c z D 
w 1950 r. w Ośrodkach Wyszkolenio ~ ff -,; 

wych GKKF i Czerwieńsku. db d W 
Zgłaszać się: Wojewódzki Komitet Da 0 U OWę arszawy 

wa. 

P.A:NSTWOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

Od dnia 5 do 21 paźdz.iernika wo· 
bee wyjazdu na występy do Wro
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

TEATR PINOKIO 
Godz. 17 wid-0wisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 
pt. Obecność wszystkich członków oho 

wiązkowa. 

Kultury Fizycznej - .Łódi., ul. Curie [ W dniu 8. 10. 1950 r. o godzinie 15 Łódi.: Kauc, Balwicki, Urbaniak, Ro 
Skłodowskiej 28, codziennie od godz. I w sali przy ul. Nawrot 21 odbędzie siakd, śG·;;1_i~tko?ławski, Matusiak. Le-
8 do 15. . . . . d • nar , ms 1. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od, 16. 

TEATR „ARLEKIN" 
Do dnia 12 października 1950 r. 

teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn· 
ne występy ze sztukami pt. „Złota 
rybka" i „Wesoła maskarada". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Ostatnie dni! - „Córka pani An
got". - Zniżki ważne. 

TEA1'R ZIMOWY „OSA" 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny 

KllNA 
ADRIA ·dla młodzieży (Stalina 1) I „Przegląd Sportowy Nl' 4-50", „Po 

„Pan Prokouk i S-ka" (program kój zwycięży"). 
składany z kolorowych kresków~k godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
czeskich), godz. 16, 18, 20 · HEL (Legionów 2) - Kino nie-

BAŁTYK (Narutowicza 20) czynne z powodu remontu 
„Wagary", d-0d. „W kraju socja· MUZA (Pabianicka 178) „S·S Orzeł 
lizmu Nr 7-50", godz. 16, 18.30, 21 zaginął", dod. „Przegląd sporta· 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) wy Nr 3-50", godz. 18, 20. 

BAJKA (Franciszkąńska 31) (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

Ś · d W kr POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
„ p1ewak nieznany", do . „ a· k 1848u d d G b " 
ju socjalizmu" Nr 5-50, godz. 18, Ro u , o • „ rzy Y • 

20. (Dla młodz. powyżej lat 14) r~1!• ~~~d;~~~~ ;~~żej lat 12) 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

gram Aktualności Kraj. i Zagran. „Sen 0 miłości", dod. „Grajkowie 
Nr. 38-50" (Kronika !\Jr. 41 ·50, naszych pól i łąk", godz. 18, 20. 

Program na ~ień 6 października br. 
11.50 „Głos mafą kobiety". 11.57 

Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.30 Audycja szkolna dla klas I i II. 
13.50 J. Brahms: Wariacje na te· 
maty Haendla op. 24. 14.30 Aud. 
szkolna dla klas V-VII. 14,50 Mo
zaika melodii radzieckich. 15.20 
„\Valka z analfabetyzmem". 15.30 
Aud. dla świetlie dziecięcych. 15_50 
„Harfa solo i w zespole". lG.20 (Ł) 
„Na boiskach i bieżniach kraju". 
lli.25 (Ł) Muzyka lekka - melodie 
taneczne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Dziennik. -17.15 (Ł) Koncert popolu· 
dniowy. Wyk.: Chór i Ork. Łódzkiej 
Rozgłośni PR pod dyr. Al. Tarskie· 
go, W. Heinrichówna - si<rzypce, 
K. Bacewicz - akomp. 17.45 Kwa· 
clrans piosenek w wyk. A. Boguckie· 
go. 18.00 (Ł) Koncert życzeń. 18.20 
(Ł) W xamach aud. „Uczymy się u 
włókniarzy radzieckich" - fe!. pt. 
„Tak osiągano sukcesy". 18 30 (Ł) 
Muzyka operowa. 19.00 (L) Trzy 
humoreski: „P1·zed żłobkiem" i „Roz 
mowa aktualna" Z. Fijasa, „Ostat· 
nia noc przed bilansem" S. Gintera. 
19.20 Polskie pieśni masowe. 19.40 
Lekcja języka i·osyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert masowy. 
:n.15 Zagadnienia kultury. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22.00 „świt 
nad Nowa Huta" - poemat W. Wo 
roszylskiego. 22:15 Koncert. Tr':lnsm. 
z Budapesztu. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.15 Utwory fortep. i k2me
ralne l\lendelssohna. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 
REKORD (Rzgowska 2) „Jan Ro· 

hacz z Dube", dod. „W lasach pół 
nocy", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 
„Kwiat miłości", dod. „W lasach 
Meszczery", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwie bry
gady", dod. „Korea", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nie· 
bo czy piekło", dod. „Mazurki Cho 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

śWIT- (Bałucki Rynek 2) „Zaklęta 
narzeczona", dod. „Zorza Polarna" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lo-kalu 
zimowym) „Maaret", dod. „Budu
jemy rudowęglowce", godz. 16.30. 
18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

·rĘ:CZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" II seria, dod. „W pia
skach starożytnego Chorezmu", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Wa· 
gary", dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow", godz. l'l,30, 
18, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
01·zeł Kaukazu" I seria, „ . . " d l" dod. „Gramca pokoJu , go z. ''• 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 

„Lichwiarz; Gobseck", dod. „ Wy
{dJ! Pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży poWYże.i lat 12.) 
18.30, 20.30, 

się mecz zapasmczy mię zy repre Przedsprzedaż biletów w Miejskim 
--------------------------------;; zentacją Warszawy i Łodzi. Dochód Ośrodku Informacji przy ul. Piotrkow 

TREŚĆ ZADANIA Nr 4 
Produkcja tlumin jedwabnych wynosiła. w 1949 rok1i 43,7 miln. me

trów. W roku 1955 wyniesie ona 103,9 miln. metrów. 
Na uszycie jednej sukni potr:i:eba przeciętnie 4 metry materialll. O ile 

więcej su'kien z tkąnin jedwabnych będzie moina uszyć w roku 1955, aniżeli 
w roku 1949? 

' . 

. ~ 
' f Il 

W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania· 
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu Sześcioletniego. 

Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 

Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza
nych kuponach konkursowych, które trzeba przesłać w termi
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu" - Łódź, 
Piotrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza
na i wiele wa.rtościowych książek. 

KUPON KONKUR~OWY Nr 4 

Imię i nazwisko 

Zawód i miejsce pracy ............ „ .. „ .•..... „.„„ •..•....• „ .... „„ •.... „ .. „·-···-·-··· 

•••• „.„.„ •••••• „ ••••• ··························--······---·······-······-~---···········································-··········"······· 

Dokfadny adres 

Rozwiązanie ... „„ •. „ ... ---·-·---··-···--·------------········· • 
----····----···-· 

z tej imprezy przeznaczony na od- s.'kiej 10~. 
budowę Warszawy. 

Warszawa: Rokita, Antczak, Mar
kowski, Wiciak, Neugebauer, Reda, 
Ruszkiewicz, Syrecki, 

Rezerwowi: Bednarek, Lazarski, 
Ignaszewski, Zurecki, Kubad, Taljon, 
Kawał, Chojnacki. 

Z Ostrowy donoszą ... 

Honved - C.W.K.S. 4 · 2 
WCQ:oraj w PiJznje odbył się dru

gi mecrz l!aszego CWKS, bi-0rącego 

udział w międ!zynarodowym turnie· 
ju piłkarskim rz. okarz.ji święta armii 
CtZechosłowackiej. Pmeciwnik:iem 
na~ych pi.łkar.zy by.l:a drużyna wę
giersika Honved. 

Mecz zakońcrzył się rz.wyc:ięstwem 

Węgrów 4:2 !1:1). Ostatnie 2 bram
ki dla Węgr&w padły w ostatnich 
5 rninuta<:h gry. Bramki dla CWKS 

zdobył Anioła. 

W drugim spotkaniiu rozegranym 
w Ostrawie A TK (CSR) uemisowa
ło rz. ODNU 2:2 (2:2). 

at.o a 
Orpa Ł6dzkleso Komitetu 1 WoJe
w6«zldeso Komitetu Polsklel ZJe-

4DocaoneJ Partll BobetnlcseJ 
aedagaJ•• 

KOLnGltJM BEDAKC1'1N& 
l!•htoa„1 

aecs.ir:tor naczeln7 
Zaltt:J)Cłl red. naeutnqo 
Sekretarz odpowfedzfal1i7 
Dzlał parVJD„ 
Dział lr:orespondent6w rob•!· 
atcąch 1 chłopsldcb om 
reoak .ortnr ra2etu łcren-

111-lł 
111-21 
119-05 
118-19 

lll'Ch Ul-il 
Dział mutaC21 121-ti 
Dm? mle;lald I sportow7 llł-ll 

wewn. • 111 
nstal ekonomiom,- u&olt 
Dm! ro~ 2"i-ll --n .• 
aecsucja aoc:m 1'1141 

So lportał. 
!ród!, PlOtrkOWIU 'IO, tel. 111-22 
Admlnlttrac;la !6042 
Dział ostoazd: L6cll, Plob"kow· 

alr:a !Oła, cel. Ul-50 I 11•·7D 
WJ'da•ca asw „Pnil„ 

A.dr. 8ed.1 ł.642, Plo~rkow1ka n. 
m-ete plęno. 

Dnałe. ZUL Grat. BSW ,.Pras&" 
Ł64t, 11L !twłrkł 11, tel. !Ol•ft. 

Prenumerat41 p~m031 
P.P.JC. ,.lłuł!JJ"ł na lr:ontlll P.K.O. 

""· vn..asn. 

D-1-20296 

Senat amerykański uchwalił ustawę nakazującą przymusową reje
strację wszystkich członków Partii Komunistycznej oraz organizacji 
postępowych. Ustawa ta przewiduje ponadto możliwość osadzenia 
wszystkich członków organizacji postępowych w obozach koncentra-
cyjnych. Z prasy. 


